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Toatr Pnl~ti "Vi~tnria" 
W 'nied~ielę po południu po "BAGIENKO" BoI. Gorzzyńskiego. 

cenach zniżonych 

pod ar!ystycznem kier~.wnictwem M. GawalewiG%a. wieczorem: "K O L E JAR Z E", komedya St. IJi}-pińskiego 
i H. lIichalskieg(). 
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WLADYSlAWA PIĘTKI, p. f. "Helena." 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres. Pralni Ohemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 

-q- Na żądanie w 24 godlin...... Łódź, PIOTRKOWSKA Ni III. Telefon nr. 851. 120 -102-3 

W zakładzie, Południowa - A"ia II, 

A. Chrząszczewskiej 
pod n~dzorem lekarza, stosuje się , 

GIMNASTYKA SZWEDZKA 
specyalna, polączona z masażem dla anemi('znych, ner
"owych, w Skrzywieniach, nieprawidlowym ukladzie 'ra,' 
Illion, wadliwe m chodzeniu itd. Również pedagogiczna 
gimnastyka dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny bardzo 
przystępne. 1553 

AKUSZERKA 

szyńska 
mieszka obeonie przy uiioy Widzewskiej ~ 11, 

pierw(;zy dom od rogu ul. Sredniej. 

Bitwa pod Mukdenem. 
Dziesięć dni trwała ta naj straszniejsza w hi

storyi świata b:twa pod Mukdenem. Bjt!. to naj
większa, najkrwawsza, najokropniejaza chwila, 
w całym olbrzymim d!amacie, który się od 13 

i miesi~cy rozgt'!wał na Dalekim W 8chodzi~. yr ~o-
1_ r6wuauiu z bitwą pod Makdeoem, dZleslęclO- _ 
I duiowe krwawe zapasy pod Laojaneru, które t y
I le- tytdęcy ofiar pochłonęły, były jedynie krwa-
I wym wstępnym bojem A już L'loJan w porów-
! naniu z n~jkrwaw8zemi bitwami historyi ubie-
! głego stulecia, w porównaniu z bitwą narodów 

pod Lipskiem i bitwą pod M.ml-la Tour, był 0-

kropuie krwawą stacyą w pochodzie japończy
ków przez ~hudżuryę. 

Przyjmuje panie spodziewające się słabości, na I 
~ądanie umieszcza dzieci. 1013-r-O i 

Jes~cze nie znamy ze źródJ urzędowych 
szcze:rńlilw sprawdzonych tej okropnej tragedyi 
pod MukJet.tlm, hc;,; jnż z tych epizoców, które 

I wczorajsze wieczorne i dzi8iejsze ranne depesze 
. przynio1ły, można odtwvrzyć w przy bliżeniu obraz 

k.atastrofy mukdeń.kie;. 

-
~RlEGORl~WSKl i KULESiilI 

Łódź1 ul. Dzielna 26 

polecają FortepianY1 piani 1-
na i . melodykony 

11-r-O Telefonu 510. ... --__________________ a 

Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 

Nie można mówić o przewlłdze liczebnej sił 
japońtł!iiC'h nad ro·yjskiemi. Niezawodnie licze
bna -przewaga wojikt1wa była po !ltronie gen. 
KUl'opatkina. Niemniej jednak japończYJY rozpo
rządzali więk-~zą iloś" ią wojsk, aniżeli przypul!z
czano, skol'o oskrzydlanie z d Wll !ltrou ze wscho 
du i zachodu, mogh było być dokonane. 

J Armia wschudnia gen. L'niewicza z wielką 
brawurą walczyła przeciw prawemu skrzydłu 
japońiktej armii, prowadzonej prze~ gen. Kuro
kiego. I to zostauie w historyi śWII.deC:twem 
bitności, odwagi i wytrzymałoś~i żołnierza rusyj
skiego. Trzynaście ataków w jednym dniu od
parł gen. Liniewicz. OJtatecznie musiał ustąpić. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odohodzq ZE Łodzi. o godzinie 12.10, 7.10·, 
12.05, 1.40, 3.16, 6.10*, 8.50. 

Przyohodzq do Łodzil o godz. 1.00, 5.15, 
a.ar>, 10.16·, 3.35, ().22 8.20, d.OO. 

POCiągi oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu
ltlltll.cyi "Łódź - Warszawa" (bez presillodania). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odchodzą do Kalisza. o g. 6.35, 11.409, 40.40, .0 "arez.wy: o god.dnie 9.32, 2.30. Przychodzą 

~ lali.za: o godz. 9.17. 2.16, 6.35. . 
U_agi. Godziny wydrukowlI.ue tłustym drukiem 'l Oz . 

nacZają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

-0-

Armie gen.: Kaulbarsa, Rennenkamph j Bil
derlinga wytrzymywały długo ataki japońskie. 
Gór, trupów ntrudniały pochód japoński, druty 
kolCZAste i wilcze doły bronHy ufortyfikowanych 
pozycyj rosyjskich W centrom nad rzeką SZl.Ihe. 
Wszystkie jednak wysiłki męstwa i odwagi, 
wszystkie środki zastosowanej ,sztuki wojennej, 
nie mogly oprzeć się pochl)dowi japończyków. 

W środę rano rozpoczęło się ustępowaaie 
wojsk rosyjskich z puzycyj ufurtyfikowanych. 
Cała linia obronna nad rzeką Su.he została 0-

g; 

pu ~ZCZOIl ą· Walka p' zeniosbl. SUi na·1 nekę Hun, 
rozwinę}<ł się pod Mukdeneru. RJByanie ustępo
wali w zupełnym porządku. Generał Kuropatkin 
raz jesz(":e ukazał s:ę mistrzem w dokonywaniu 
konceutracyi wstecz i w umiejętnem cofaniu się. 
Dziś część armii rosyjskiej znajduje się już pod 
Telinem. Kolfj żelazna z Mukdenu na północ 
do Cherbina jest p'zeciętą, linia kolei żelaznej 
pJd MJkdcnem pod strzałami piechoty japoń. 
skiej. wojska rosyjsk:e mają tylko wolną wielką 
drog~ mandaryńską z Mukdenu na półuoc i ko
lejkę wązkotorową z Fuszanu do Telinu do wy
konania od wrotu. 

Straty dotychczlis nie 82ł znane. W Tukio 
szacują sti'aty japoń3kie na 50,000, w Peters
burgu straty rosyjskie na 33,000 żołuierzów i 
900 d.cerów zabitych i rannych. Według in
nych \dadomości, straty obustronne przenoszłł 
olbrzymią cyfrę 100,000. 

Polityczna d)nioslość bitwy pod Mukdenem 
w tej chwili nie daje się jeszcze ocenić. W Pa
ryżu przypuszczają, że rokovrania pokojowe nie 
są teraz wykluczone. 

Ja.pończycy do Mllkdenu nie wkroczyli. Prze. 
ciwnie, m!<rszdek Ojama-jak donosi dzisiejsza 
depesz3 Agencyi telegraficznej petcrśburskiej
ogłosił rozkaz do armii, w którym zabronił swoim 
oddzi .. ł Jm wkr::.ctać do Mukdenu i zobowiązał 
ich, aby tłumnie oddawali cześć g:obom chiń
skiej r "dt;iny ce,arskiej i rozciągllll opieke nad 
dobrobytem mieszkańców. • 

* 
Z p.)szczegó)uych epizodów bitwy pod Mllk

denem ZD:me, li: dokładniej walki pod Madiapll, 
w odcinku kraju mi~dzy rzeką HUiJ, a kolej~ że
lazną na pułudnlOwy zachód od l'riukdenu. Atak 
na Madi3pu prowadził gen. O~u . 

Młld , ltlJu leży nad starym m03tem na rzece 
Hun. M. II~t tt'n zdob,lI japończycy. 

Ró\'\ n : ,cześnie zajęli japończycy J.togsitun 
oddalouy o 10 klm. na południowy' zachód od 
Mukdenu. BJł to f"kt taktyc~nie doniosły, gdyż 
tym spo~obem ruogli ze skutkiem pflJ.uerać z pół
nocnego brzegu rzeki Hun atak na Madiapu, tak, 
że w kilka godzin po wzięciu Jangilitcnl ja-
p(ń~zycy zajęli Madiapu. ' 

Posiad~nle obyd~ó.:h tych miejscowości mia. 
ło dla japóńczyków nietylko taktyczną, lecz i 
strategiczną doni<..slość, gdyż tym spo8Jbem na
wi~zali połączenie bezpośrednie między wojska
mi armii Nogi, a armią Oku. Tym sposobem 
wzięcie Madiapu było kluczem od zachodniej 
Itrony do Mu:'denu. 

Gdyby się było gen~ Kuropatkinowi udało 
silnym atakiem wzdłuż drogi JangiJinton-Taczin
duisa przełamać prawe skrzydło ar~ii generała 
Nogi i rozerwać obie armie gen. Oku i Nogi, 



2 .ROzwOJ - Sobota, dnia 11 marca 1905 r. N: E4 
- .~~~~~~~~~-~.~~~~~%:==~==-==--~-~'~~=============~==~=======================================================================~~ 

TEATR "WIELKI" l W s obotę tylko j eden występ slynnej primadonny operetki warsz. W. Kaweckiej "Piękna Helena" operetka. 

W niedzielę popołudniu ~~ .. =r ~ ... 1i 1UL' ..," opera :Moniuszki; 

r.od kierownictwem M. Gawalewiłlza. $ 

to b)lby odrzucił armi~ Nogi dalej na północ, 
byłby zmusił gen. O ku do cofn:ęcia s i ę i tym 
sposobem l os całtj bitwy pod Makdenem b) łby 
na niekorzyść japończyków rozstrzygni~ty. 

Na prawem skrzydle rosyjskiem, tam, gdzie 
stała armia generała B llderlinga, leżało roz
strzygnięcie bitwy pod Makdenem. Puwe skrzy
dło armIi gen. Nr gi było pod Jangsitunem, na· 
prz'eci w niej stoło lewe skrzydło armii gen. br. 
Kaulbari!8. Jeżeli sobie tę pozyGyę na mapie 
uprzytomnimy, wówczas łatwo zrozumieć, że po 
wzieciu Madiapu i przejściu armii gen. Oku 
prze~ most na I'zece Hun, w Madiapu cz~ść a~: 
mii gen. Oku uderzyła na lewe skrzydlo armn 
Kllulbarsa. Armia Kaulbarsa nie mogla ryzyko
wać przyjęcia walki w tak niekorzystnych wa
runkach i miała jedyną drog~ d() wyjśda: marsz 
wstećz. 

* 
Linia tdegraficzna z Mukdenu do Charbioa 

została w czwartek w południe przez japończy
ków przerwaną. Tem się tlómaczy brak wiado
mości urzlidowych. 

"Wars~awskij Duiewnik" wydrukował na
atęr u ; ące p stanowienie obowiązującf:, 

" W celu ochrony porządku panstwowego, 
we wsia :h tutej!Jzego kraju, n'l zasadzie art. 15 
przepisów o w7.mocnionej ochronie, ogłasza 8i~ 
dla publicznej wiadomości, co następoj€': 

" Winni pobudzania zebJ ań wiejskich i w 
osadach do ja\'inego naruszenia Jstniejących i u
prawnionych przepiRó~ co do I amorząd~ ~loś
ciań8kiego, będą karam w porządku admlDlstra· 
cyjnym grzywnami do 500 rub., lub aresztem do 
3 miesięcy". Pustanowienie to obowiązuje w ca
łem gneJerał-gnbernatorstwie warszawskiem. 

Warszawa} dn. 22 lutt'go (7 marca) 1905 1'. 

Podpisał: 
p. o. gererał·gubernatora warszawskiego 

jego pomo< n k senator P o d g o r o d n i k o w. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z I ś Swatosza. J u

t r o Niecislawa. 
TEATR VICTORIA. J u t r o przedstawienie popo

łudnio we: Bagienko," komedya dB. Gorczyńskiego. Po
czątek o godzinie 3 i pól. Wieczorem: "Kolejarze." ko
medya St. Ląpińskiego i H. Michalskiego. Początek o go
dzinie 8'/ •. 

TEAT R WIE LKI. D z i ś "Piękna Helena," operet
ka Offenbacha. Występ Kawecklej. Początek o godzinie 
'tS' / wieczorem. J u t ro przedstawienie popołudniowe: 
" Hrabina," opera Moniuszki: Po~zątek o godz. 3 i pól. 
Wieczorem "Indygo," operetka Straussa. Początek o go
dzinie 8'/ •. 

ZEBRANIA. D z i Ś posiedzenie miesięczne czlon
ków Tow. odontologicznego (Cegielniana 23). Początek 
o g. 9 wieczorem. 

- J li t r o zebrll.Die ogólne Stow. majstrów fabrycz
nych Nowy Rynek 6. Początek o g. 2 po pot 
~ J u t r o zebrl!.ilie czeladzi miedzianych, Lipowa 

nr. 68. Początek o g. 5 po poło 

-s-
Pomoc lekarska w fabrykałlh. Dotychczas 

robotnioy zakładów fabryczny~h w ~a7.i? ~horo~ 
by korzystają z pooau l !:! karsklCh W lstDl~.lącyC~ 
przy każd~j fabryce ambulatoryacr, gdzIe. stt-lt 
l~karze uOI elniają w oznaczonych godzmuch 
oględzin zgb.szającyc:h s j ~ chorych pracowników 
f llbryczuych. 

'St,osowanie dotychczasowego systemu owej 
pomo ~y Je : arskiej, jak stwierdza praktyka, oka
zuje się bezcelowem. Robotnik fabryczny nie 
może kótzystać z wybOI u lekarza specyalisty, 
a zmuszony jest bez wZF.,l~du na jaką zapadł 
chorobe, poddawać się ogllidzinom i leczeuiu je
dnemu 'j t€mu samemu lekarzowi. 

Lekarz fabryczny z obowią 'l.ku, jaki wkłada 
na niego Zarząd f.bryczny. zajmować się musi 
terapią w8zelkich chorób. Cierpią więc na tem 
chorzy robotnicy fabryczni. R.,z dlatego, że je
den lekarz w ambulatoryum nie jest w możności 
w ciągu godziny obejrzeć dokładnie setki zgła-

" wieczorem "Indygo, czyli Banda rozbójników" operetka Jana Straussa. - PC Si., 

!1za ] ących się chorych, powtóre, że wiz yty le
karza fabryczneg9 w mies~kaniach robotników, 
złożonych chorobą, wobec nawału pracy rednku
ją się do minimum. Robotnik, któryhy chciał 
dla tych lub owych powodów l'2s i ęguąć ;Jf\rady 
u innego lekarza, narażony byłby na koszty, 
ktorych fabryka nie uwzgllidniłaby wcale. 

S .Jrawa powyższa hyła przedmiotem obrad 
na ostatniem posiedzeniu łódzkiego Towarzystwa 
lekarskiega. WlIród ożywionej dyskusyi, wielu 
z lekarzów przemawiało za zreorganizowaniem 
dotychczasowej pJmocy lekarskiej w folbry kach 
tutejszych. 

Reorganizacya ta ptbgać ma na znie~ieniu 
istniejących ambulatoryów w fabrykach i skaso
waniu posad lekarzów fabrycznych. 

Natomiast p08tawiono wniost k, aby robolni· 
kowi przysługiwało prawo wyboru lekarza. Cbo· 
ry robotnik ()trzymywa ć b~dzie od powiedni bon 
od Zarządu fabryki, z którym udawać się bę
dzie do lekarza specyali:łty, albJ też wzywać 
w razie niemożności tego uczynić do siebie do 
mieszkauia. Lekarze, k tór7.y poświlicą swe usłu· 
gi chorym robotnikom fabrycznym ustanowią 
specyalne godziny u siebie w domu wieczorem, 
po za.ięciach w fabrykach. W celu kontrolowa· 
nia czynuości lekarzów ordynujących oraz po· 
średniczenia między nimi a Zarządem fabryk 
przy obracbunkach za leczenie ustanowiony bę · 
dzie specyalny Komitet lekarski. 

W niosek powyższy przyjęty został przychy l
nie przez ~ gromlldzonyeb. 

U ..II: walono jednomyślnie opracow~ć odpo· 
wiedni projekt, wzoruiąc się na zorgamzowanej 
pomocy lekarskiej w hbrykach zagranicą Do 
opracowania projektu rowołano komisyę zJożouą 
z doktorów: ~:bweryna Sterlinl!a, Bronisława Hau
delsmana. Henryka K<:hna, Mieczysława Kauf
mana i Władyslawa Pinkusa. 

Przygotowany projekt przedstawiony zosta· 
nie ogólnemu zebraniu członków Towarzystwa 
lekarskiego, a na3tęjmie wb ścicielom fubry k, 
któ: ZJ Z8 proszeni zostaną na specyalne posie
dz(ne. 

Świ~łlenie niedziel i swią;t. Jak wiadomo, 
na placach miejskich i8tnieją targi, które prowa
dzą bandei różnemi artykułami codziennej po
trzeby. Dostać tam moźna herbaty, cukru, ka
wy, bułek, wędlin i t. p, Dzierżawcy taki<lh stra
ganów wytwarzają oczywiście poniekąd konku
rencyę właścicielom sklep ików z towarami koJo
nialnemi, mieszczących się w poblizkicb dzielni
cach. gdzie zaprowadzoto targi. 

Ruch spnedarny na targach podczas niedziel 
i świąt idzie bardzo raźuo. ., . . . 

Przy poruilzoncj tedy sprawIe SWIE}ceDla Ole· 
dziel i świąt właściciele drobnych sklepów kolo
nialnych zwrócili na t~ okoliczne M uwagli i przy' 
szli do wniosku. iż konieczną jest rzeczą, aby za 
pośrec1n : ctwt-m władz odnośuych skłonić utrzy
mujących s tragany do zawieszenia targów w nie
dziele i święta 

Tylko bowiem tym sposobem właściciele 
sklepików blidą mogli być spokojni. że nikt im 
nie b~dzie wytwarzał konkurencyi, naraiając na 
ftraty. Konsumenci bowiem, wiedząc, że w nie
dzielę i świlita nie bęqą mogli nabyć żadnych 
artykułów codziennej potrzeby, zmuszeni · l~ .ią 
zaopatrzyć się w nie wcześniej. . 

Opierając się na tern, wlll.Ściciele sklepi
ków z towarami kolonialnemi, opłacający patent 
25 rublowy, oraz handlujl\cy także wyrobami 
tytoniowemi, postanowili Wy8tąp'Ć do prezydenta. 
m. L'ldzi z podaniem, w którcm wyrażają proś· 
bę, a by skłouić utrzymujący ch stragany na tar
gach publicznych do zawieszania sprzedaży w nie· 
dzielę i święta, oraz,. aby tych wszystkich, któ
rzy mimo wyraźnej zgody wyłam'ą się kiedy
kolwiek z pod obowiązującego postanowienia, 
pociągać do odpowiedzialn<.ści sądowej . 

Sprawa ta b~dzie przedmiotem obrad na . 
ogólnem zebraniu kupców towarów kolonialnycb, 
zapowiedzianem w d. 16 b. m. 

Petenci bowiem prllgną, aby zauim podanie 
Rkierowane zostanie do prezydenta m. Ł'ldzi, od 
które g ') zawisło wydanie rozporządzenia co do 

• 
targów miejskich, sprawę tę rozważono na wal
nem zebraniu kupców kolonialnych. 

Szkoła Handlowa. 03tatnie bezrobocie w Ł ~ · 
dzi i wywołane przez niego skutki, objawi ające 
się w ciężkich stratach poniesionych przez nasz 
przemysł i handel, dają się coraz wyraźniej 
oczu wać naszym instytucyom. 

Rada opiekuńcza łódzkiej Stkoly Handlowej 
na pOSiedzeniu w dniu 9 marco r. b. odbytem 
była zmuszoną, ze względu na niemożność zebra
nia obecnie funduszów pt trzebny ( h nil. wznie
sienie gmachu s '~koly, odłożyć na czas nieograni
czony rozpoczęcie budowy, które miało nastąpić 
na wiosnę roku bieżącego. 

Dyrektor S~koły Handlowej łódzkiej po
daje do wiadomcści rodziców i opiekunów ucz
niów tejże szkoły, że IItosowniedo rozporządze
nia Ministra skarbu, lekcye w Szkole Handlo· 
weJ wznowione zostaną d. l (14) marca r. b. 
W cyrkularzu p. Ministra skarbu z d. 19 lutego 
('It. st.) za M 1707 w sprawie zarządzenia środ-, 
ków co do wzu()wienia zajęć w średnich i niż· 
szych zakładach naukowycb, powiedziano mię
dzy inncmi: 

"Sprawa tlł. była przedmiotem narady przed
stawicieli ministeryów oświaty, rolnictwa, dóbr 
państwa, skarbu i "'prawiedl l wl ' ści, przyczem na
rads, uznając za rzecz konieczną, ażeby wzmian
kowane środki były zasto8owane w sposób jedno
stajny i jednocześnie we w~ystkjch zakładach 
naukowych, pO!Jtanowiła jednogłośnie co do wzno
wienia lekcyj w tych zakładach, gdzie one ·1O· 

stały przerwane, rozpocząć wykłady z d. 1 lub 
najpóźniej 7-ym marca r. b. (st. st.). Tych 
uczniów, którzy de stawią si~ w powyższym 
terminie d9 zakładu ",zkolnego należy uważać 
za takicb, którzy wystąpili ze szkoły i zwracać 
im dokumenty". 

Loterya klasyoua. W obec licznych za py y
wań naszych prtnumeratorów zaznaczamy, że 
odłożone ciągnienie 2· ej klasy 184 ej loteryj kla
sycznej Królestwa Polskiego odbędzie się w d. 
13 i 14 b. m. 

Kursy handlowe. Wczoraj wieozorem odbyło 
8ię posiedzenie rady opiekuńrzej świeżo założo
nych kursów handlowych wieczornych przy istnie
jącej szkole Stowarzyszenia pracowników hanalo
wycb, Wobec znacznej liczby kan1ydatów, jacy 
dotychczas zgłosili się z zapisami, rada opiekuń
cza uchwaliła otworzyć rzeczone kursy w d. 20 
marca r , b. Liczba zapifanych dotychczas kan
dyda tIJw wynosi 630. 

Sekcya techniłlzua odbyła wczorajsze posie
dzenie przy bardzo licznym udziale członków, 
zarówno me'chaniezoego jak i chemicznego oddziału. 
Rzeczywiście porz~de.k dzienny posiedzenia za· 
powiadał sprawy ob<lbodzą(e żywo obydwa od
działy Sekcyi technicznej, mianowicie: C:ąg 
dallIzyodczytu p. A. Waguera: "O mechanicz
nych urządzeniach, zabezpieczających rob Jtników 
od nieszczęśliwych wypadków", wybór sekreta
rza oddziału chemicznego Sekcyi teohnicznej i 
sprawy bieiące. 

Przewodniczący inż, St. K08sulh otworzył 
posiedzenie o godz. 9 wieczorem, a po o'dczyta
niu p eotokulu y, oi tatniego posiedzenia przez se
krctar7.ą p. Kf'Źm : ńskiego, zawiadomił zebranycb, 
iż p, E. Wagner 7. p~zyczy n ~ nieg6 niezale
żnych zmuszony jest odłożyć swój odczyt do 
czasu wyczerpania innych punktów porządku 
dziennego, poczem udzielił glosu p. GOlc, który 
demonstrował i objaśn I ł nowy rodzaj lamp elek
trycznych żarowych t. zw. tantdowycb, fIlbryka· 
cyi firm)' Siemens i Halske. Żuówka tantd(}wa 
różui "ię cd zwykłej żarówki Lem tylko jedynie, 
że p ,siada włóknu żarzące nie z preparowanego 
węgla, lecz z metalu tantalu; należy ona do ty
pu lamp ekonomicznych, zużywa bowiEm 1,4-
1,7 wata prądu na jedną świecę IIdnera, pod· 
czas gdy zużycie prądu przez zwykłą żarówkt} 
przy tej samej ilrści świa tła wynosi 3,5 - 4,5 
wata. Trwałość lampki tantalowej jest równa 
trwałości zwykłej bmpki i wynosi 1000-:-1500 
godzin, Lampka tantalowa daje światło blelsZCt 
niż światb :larówki \\'ęglowej, zapala się .pe~
nem światłem natycbmiast po włąf!zeniu do SieCI, 
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w przeciwstawieniu do lampy Nernsta i pali si~ 
przy napiqciu 100--120 woltów _ jak zwykła ża
rówka. Cena jej dzisiejsza, która jednak praw
dopodobnie · w krOtkim cZ8sie ulegnie obniżce, 
wynosi rp. 2 kop. 50, jest wi~c dziesi~ć razy 
wyższą od ceny zwykłej żarówki. 

W. ożywionej dyskusyj na tle powyższej po· 
gadanki, brali udział pp.: Hirszberg, SIużewski, 
GeI'licz, Witkow..s.ki i inni. 

Następny punkt ponądku dz;ennego: wybór 
sekretarza Oddziału chamicznego Sekcyi tech
nicznej, wobec czasowego ustąpilnia dotychcza
sowego sekretarza, p. Krasuskiego, załatwiono 
bardzo szybko. Na wnioiJek przewodniczącego, na 
zastępcę sekretarza wybra'lo p. Pytasza, przez 
aklamacyę· 

W dalszej pogawędce technicznej, p .. E H ,raz 
berg pnedstawIl zebranym pobieżne kalkulacye 
przędzalni o 5 ·u asortymentach, przy starym dniu 
roboczym 11 1

/ 2 godzinnym i nowym lO-godzin· 
nym. Z kalkUlacyj t.ych wynika, zdaniem mów
cy, podrożenie cen przędzy o 10% 

Wobec spóźnionej pory, p. Wa.gner zrzekł 
się wypowiedzmia wspomnianego wyżej odczytu, 
a wzamian opisał nowy manometr f,rmy c:Dreyer, 
Rosenkranz i Droop' w Hanowerze, zapobiega
jlłcy szkodliwemu działaniu pary na sprężyn·ę 
manometru i pnyrząd własnego pomysłu, uła
twiający praco"nikowi poznanie, czy dany wen
ty l jelit o: warty lu b zamknięty. 

POSIedzenie zr.mknięto o god1.. 11 wiecz. 
Z magistrato. Z powodu złożenia mandatu 

radnegJ ma Ito, p. Ludwika Meyera, prezydent 
m. Ł1dzi zwrócił lIię do p. gubernatora piotrkow
skiego o wyznaczln'e terminu wyborów nowego 
kandydata, ',!,na oprótnioną przet p. Meyera god
ncść radn( go. 

Z Komitetu przeciwżebraczego. Wcwraj w sa
li posiedzeń Przytułku dla starców i kalek, od· 
bylo się posiedzenie nowoobr&Df go Zarządu Ko
mItttu przeciwżebraczegC'. Po krótkich deba.tach 
przystąpiono do rozebrania mandatów w sposób 
następujący: Na prezl!s::lwą Komitetu powtórnie 
powołano p. HaLnęS ,vinarską, wiceprezesami zo
stali p. pastor Manitius i inż. Koźm:ńgki. S9~ I 
kretarzem-p. Stasinlewski. Na kasyerkę powo- r 
łano p. A. E"birh. Na zastępcę kasyerki - dr. I 
Mitteldtaedta. 

Do Sal zajęć wesi,li: pani iIel\lD;'- Saro~ie: 
kowa, dr. Mittelstaedtowa i adw. Zela7.0w8ki. 
Do Sekcyi opieki: p. Dąbrowska, p. Truszkow· 
ska, ks. Widner i p. Mogilnicka. Do Sekcyi 
odpadków powołano: pp. Pruszyńl!kiego, Zabo
rowskiego, Kobierzyckiegi> i p. J,"dwigę PESt· 
kowską. D:> Biura wyszukiwania pracy: pp. 
Trepkę, Rejewską, Makarczykową i Medyńskiego. 
Komisyę rewizyjną stanowią pp.: Mogilnicki, 
Babicki i Kamocki. 

S~sye Zarządu p~stanowiono. zwoływać raz 
na miesiąc. 

Zebraniu przewodniczył p. Mogilnicki. 

ProgimnalJllm Z prawami. Niejednokrotllie 
żalili się rohice, że w gimuazyum lódzkiem brak 
miejsc. Ahy I emu zaradzić, długoletni przełoi) 
ny 6.klasowej szkoły prywatnej p. Graczyk wy
stąpił z podaniem do władz odpowiednich o po· 
zwolenie dworzenia 4· klasowego progimoa- . 
zyum na p r a w a c h r z ą d o w y c IJ. Dnia 
9/22 lntf go za ~ 3079 nadeszła przychylna od 
powiedź, tak że p. Graezyk będzie mógł już 
otworzyć nowe progimnazyum od początku roku 
przy8złego .. 

J e:h liby zaś okazała się potrzeba rozszerze· 
nia nowej uczelni, to p. Graczyk ma zamiar 
Uzyskać pozwolenie na otwarcie wyżizych klas 
na prawach rządowych. . 

Tym sposobem Ł'ldź uzyska jes:&clGe jedno 
gimnazyum drogą prywatną podjęte, na co nie 
mogli zdobyć się obywatele łódzcy, chociat kil
kakrotnie prowadzone były w tej kwestyi g...,rące 
narady. 

Ze Stowarzyszenia nauczycieli chrze
'cian. Komitet Biura informacyjnego podaje do wia 
dorności, że osoby, zgłaszające się do Billra, które mie
Ści się w lokalu wlasnym przy ulicy Konstantynowskiej 
n~. 5, w przyszłym tygodniu przyjmować będą codzien
~le od g. 7-8 wiecz. następujący dyż.ur~i: w . ponledzia
i~-p· Miller; we wtorek - p. RokJCkJ; w srodę - p. 
z.a;rnnajtis; w czwartek-p. Gontarska; w piątek-p. Ko-
lOłkieW.icz; w sobotę - p. Perzyna. 

Binro pośredniczy bezpłatnie. 

b W sprawie skweru Da Wodnym RjDku. Wo-
ci e? wystąpienia Towarzystwa strzeleckiego w Ło 

Zl, ktere coroczme urz~dza na placu przed gma-

ROZWOJ - .Sobota elai .. 11 marca 1905 I. 

che m Tow. akc. K. Scheiblera nn Wodnym Ryn
ku za.bawy ludowe, magistrat łódzki zaniechal 
urzeczywistnienia projektu · założenia w tem miej
scu parku. 

AleksaDdrów. W czoJ'aj do Aleksandrowa u
dała się z Łodzi grupa okolo 50 ludzi, którzy 
chcieli wywobć 'strejk woźniców i 'zmuszali wo
zy dążące do Łodzi zawracać do Aleksandrowa, 
co im się też w części udało. 

z sądów. Dziś, bawiący na kadencyl w Łodzi 
drugi wydzial karny sądu Okręgowego piotrkowskiego, 
pod przewodnictwem Kriigera, rozpatrywał sprawę trzech 
mieszkańców Łodzi, OSkarżonych o systematyczną kra· 
dzież w sklepie ub lorów męskich Grinberga przy ul. Za
chodniej nr, 33 W charakterze obwinionych stawali: 
Julian Baranowski, Tomasz Gawroński i Emil Hentschel. 
Według zeznań ś"iadków i poszkodowanego wszyscy 
trzej oskarżeni za wspólnem porozumieniem się chodzili 
w różnych . odstępach CZASU do sklepu Grlnberga, gdzie 
pod pretekstem chęci kupna gotowego ubrania. oglądali 
palta, spodnie i t. p., a następnie zręcznie ukrywsl.Y, wy
nosili skradzione przedmioty, których wartość wlaściciel 
oblicza na kilkaset rubli. 

Sąd, po udowodnieniu winy oskarżonych, wydał wy
rok, SKazujący po pozbawieniu praw i przywilejów: Ju· 
liana Baranowskiego na 8 miesięcy więzienia. Tomasza 
Gawrońskiego na 2 mies. więzienia i Emila Hentichla na 
4 mi es, więzienia . 

Nagłe zgony. Mamy dl) zanotowania dwa nagłe 
zgony. Wczoraj na ul. Karola nr. 28 na chodniku przed 
cyrkulem nagle zmarła kobieta, lat około 60, biednie u
brana, niewiadomego na-zwisks i adresu. Drugi wypadek 
nastąpil nI!. n1. Kamiennej nr. 15, Chaja Koplewicz lat 
65, żona handlarza, nagle zmarła na anewryzm serca. 
W obydwu 'wypadkach śmierć stwierdzili lekarze Pogo-
towia. . 

Przejecbania. przy zbiegu nlic Piotrkowskiej 
i Zawadzkiej prze ~hodzą 'a Ruchla Walcow, 9-letnia 
córka tkacza, n ~jerhana została przez jednokonkę, jakich 
mnóstwo kr~zy po mieście. Koła przeszły jej przez krzyż 
i okaleczyly ż~brll. Lekarz Por:;otowia urtrielil W. do
raźnej pomocy, poczem pot0stawit ją na mieji~u. 

Ogólne osłabienia. Na; ul. Podrzecznej nr. 14 
Cbaja Gitla, lat 32, uległa ogólnemu o~l:abienlu. Chora 
odwieziona zostab przez Pogotowie do szpitala Poznań
skich i na ul. Widzewskiej nr. 192 Augusta Maciaszek, 
lat 31, nagle zaniemogla, a po udzieleniu jej doraźnej 
pomocy przez lekarza Pogotowia, pozostawiono ją na 
miejscu. 

Napad. Wczoraj na uJ. Ciemnej nr. 41, na prze· 
chodząceg:) Antoniego Trzęsowskiego, 39-letniego rzeźni
ka, napadło dwu drabów, prawdopodobnie w celu rabun
ku, którzy noźem zad!\li mu ranę W krzyż. Lekarz Po-
gotowia ranę opatrzyl: . 

. Bójka. W dniu wczorajszym przy ulicy Średniej 
~ 8. po wyjściu pewnej grupy z sali sądowej, między 
podsądnymi ws~częta się kłótnia, a z niej bójka na noże, 
w której Lejba POkin, dorożkarz, lat 26, został zraniony 
nożem w piersi, tak, że wezwany lekarz Pogotowia, po 
udzieleniu stosownej pomocy na miejscu, odwiózł go do 
szpitala Poznańskich, w stanie nader ciężkim; przeciwnik 
jego Rubin Boms, 36-letni handlarz także nożem zraniony 
żostal:'w ręr.e. Rany opatrzyło Pogotowie. 

Kradzież. Wczoraj wieczorem do mieszkania u
rzędnika oddziału Banku Państwa Włodzimierza Rako
wa, rrzy ul. Spacerowej nr. 13, wtargnęli dodzieje, wy
łamawszy kłódkę i zl!.mek mechanic ny. Po szczególo
wem spl~drowaniu mieszkania, złodzieje zabrali garde
robę, bieliznę i różne przedmioty, wartości przeszło 200 
rubli. ' 

Dymniki. Dochodzą nas słuszne skargi, że w wie
lu domach łódzkich dymlJiki nie są nalezycid przymoco
wane do kominów. Skutkiem tego Zdarzają się często 
wypadki, że wiatr zrywa dymnik, który, osunąwszy się 
po dachu, spada na ulicę lub ddedzlniec domu. W tych 
warunkach oczywiście nie trudno o przyprawienie kogo
kol wiek z prze~hodniów o kalectwo lub dotkl! wsze o
brażenia ciah. W cloraj po południu dym"oik źle umo
cowany na kominie domu nr. 3 przy ul. i:lredniej, zer
wawszy się, zatrzymał na rynnie i dzięki temu zerwanie 
to nia wywolał<.l żadnego wypadku z ludźmi. Należałoby 
koniecznie, ażeby wlaś\!iciele domów przedsięwzięli s(a
rania w celu przymocowania źle osadzonych dotychczas 
dymników na zl\\viasy lub łańcuszki druciane. 

Drobny ogień. Wczoraj ' o godzinie 3 po poł, 
w domu przy ul. Srednlej nr. 1 zapa'iły się sadze w ko
minie. Przybyly na pomo~ l oddzil!.ł straży ochotniczej 
ogień VI zarodku sUumił. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 

Teatr. R'Jpertuar teatralny na dzień jntfLej
BZy zapowiada w teatrze Victoria po południu 
po oenach zniżonycb "B -J.gienku", wyborną sztu
kę w 4 ech aktach Bulesława G lrczyńskieg .. ; 
wieczorem powtórzona zostanie komedys spół-

. czesna Stanisława Łąpiń!lkiego i H. Michalskiego 
p. t. "Kolejarle" , przyczem zaznaczyć Bam wy· 
pada, że w komedyi tej p. Mielnicki wybornie 
gra rol~ Drogiewicza, bardzo dobrze uwypukla· 
jąc ten z życia wzięty typ karyerowicz/l. nie 
przebierającego w środkach, aby dopiąć cela. 

W teatrze Wielkim dziś "PJł~kna Helena", 
operetka J. Offenbacha, występ słynnej pryma-

. donny operetki warilzawskiej W. Kaweckiej; 
jutro po południu "Hrabina", opera Moniuszki; 
wieczorem "IndygoW czyli .Banda rozbójników", 
operetka J. StUUSSI:l. 

Sprostowanie. Wczoraj w sprawozdaniu tea
tralnem z "Kolejarzy" wkradła się w CI ęŚ'i nakładu ko
rektorska pomytka, zamiast Orliński, błędnie wydruko
wano Orlik.-Rzeczywiśde Orllńsklemu naJeży się uzna
nie za dobre odtworzenie roll zawiadowcy i należyte wy
studyowanie roll. 

Z ,LUtDh. Zarząd "Lutni> zawiadamia za 
naszeru puśrednlCtwem, że bilety na sobotni kon· 
cert tegoż Towarz)st ','f a są jeż do nabycia od 
dnia dzi'!liejgzego w cukierlll R '1!zkowskiego. Wy
mianę marek (Ng 3) na bilety zarezerwowano 
dla pp. członków do środy włącznie. 

- Nasza ,Lutnia" wyjfidża z dwoma kon
certami do SKierniewic j Warszawy. 

Pierwszy koncert dany będ~ie w Skierniewi
cach, w sobotę d. 25 b. m. w sali Binden, na rzecz 
bi~dnyr.b. Na drugi (d. 26 b. m) koncert po· 
dąży ,Lutnia' do Warszawy, gjzie na estradzie 
F,lharmonii wespół z "Lutnią" warllzawską, 
"Lirą" i <Echem" zostanie wykonany poemat 
Mickiewicza c: WItolorauda> z muzyką Moniu
szki. D~ieło to sWlezo ułożył na orkiestrę Z. 
Noskowski, któremu też powierzono ogólny tej 
kompozycyi kierunek. 

W wykonaniu " Witoloraudy" w samych 
chórach wtźmia udział przeszłu 300 osób; będzie 
to dla warszawiaków uroczystość muzyczna nie 
m~la. c:Lutnia> nasza już pned kilku laty na 
jednym ze Iłwoich koncert'lw zapoznała nas 
z ową Moniuszkowską perlą; dotychczas dzieło 
to wykonywano . z towarzyszeniem f Jrtepianu. 
Partye solowe w tei kompozycyi WyKonają pp. 
Szeller (bas) j S;anisbw Knake Z:nvadzki (de
klamacya). 

"Lutnia" wyjeżdża z Łodzi duia 25 b. m. 
rano. 

o F I ARY. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
Li5tonosze głównej lódzkiej pocz.ty złożyli 27 rubli 

95 kop., mianowicie następujący: . 
Po rb. 1: Antoni Wiankowskl, Marcin Tataj,' Józef 

Cieplucha, A. Zawisza, Stefan Sztraube, Władysl:a'w Ko
zulski, Aleksander Mystek, Józef Fabiszewski, Jan Tu
szyński, P. Felinczak, R. Hiibner, F. Jasiaczek, A. Ojrza
nowski, F. Sędziński, L Wiaukowski. l. Michałowicz 
G. Wojciechowski, Drzewiecki, Piotr Sasim, Staszewski: 
Michał Stępniak; po 50 kop.: Gorzkowskl, W. Korzec, 
Piotr Gladysz, K. Hanke, W. Łuszczewski, S. Malinow
ski, Józef Zasempa. 1. ŚwitaIski, T. Dziuba, F. KIJ 
M. Wasilewski, W. Lipski, W Szutkowski; Pawsłowskl 
30 kop, W. Korzeniewski 15 kop. 

Zebrane w kółku pracowników drogi żel. Fabryczno-
Łódzkiej 22 rb. 50 kop. . 

Na Kroplę Mleka. 
Zebrane w kółku pracowników drogi żelaznej Fa-

bryczno-Łódzkiej 22 rb. 50 kop. . 
Anna Wocalewska, za sprzedane kalendarze, 2 rb. 

Dla biednych dzieci. 
Jadzia, Stasio, Tadzio O., zamia3t cukierków, 1 rb. 

50 kop. 

Na biednych, pozostających bez pracy. 
Oficyallści, majstrowie I robotnicy z bieluika akcyj

nego Towarzystwa K. Scheiblera, 20 rb. 55 kop. 
Robotnicy z oddziatu draparni akc. Towarzystll"a 

L. Geyera 2 rb. 

Na Komitet p,'zeciwżebmczy. 
Uczenice pensy i p. Jezierskiej, zamiast wieńca na 

grób ś. p. Łebińskiej, 7 rb. 
A. F. 1 Ib. 
ZamiasL wieńca na grób Ś. p. d·ra Gustawa Alten

bergera, Janostwo Stefanusowie 5 rb. 

Na głodnych. 
Zebrane w kółku pracowników drogi żelaznej Fa

bryczno-Łódzkiej 22 rb. 50 kop. 

Na Pogotowie ratunkowe. 
Zebrane w kółku pra~owników drogi żelaznej Fa

bryczno-Łódzkiej 22 rb. 50 kop. 

Na wdowy obm'czone licznq "odzinq pozosta}qce 
w nędzy wyjątkowej. 

Zebrane za pośrednictwem delegatów od pracowni
ków fabryki Arkuszewskiego, pozstałe od zakupionej 
Mszy św. w dniu 10 marca o godzinie 9-ej rano w ko
ściele św. Krzyża na intencyę powrócenia pracujących 
do pracy oraz polepszenia ich bytu, skladają 8 rb . 

Od Administracyi "Rozwoju". 
Prosimy uprzejmie szanownych naszych 

prenumeratorów, aby, jeŚli nie otrzymają 
numeru, za katdym razem reklamowali da 
administracyi pisma. 



Rada ministra Bulygina. 
, n:f.;;ście przemawia. <Zas/ldy' zaś, cd któr,ch inicyatywy i postulaty, zarówno jednostek, jak i l nie odstąpi żadna rada, chociażby nie wiedzieć ciał zbi.orowych. 
i jak daleee cna.dzwycznjnu, określone są prze- Jakiekolwiek przeto kształty przybierze rada. 
I ck, jak nie moina wyraźniej i dubitniej, w Ma- ministra Bułygina, nie odstąpi ona od zasad i 

Pud powy1:sz,m tytułem "Kuryer Warszaw- ! nifeście Najwyższym. cecb tradycyjnego sobóru. Nie zerw-ie łącznoś3i 
ski" umieścił na9t~pujący artykuł Cze3ława Jan- i ZJSlidy te, stanowiące po:iwalinę ustroju z przeszłością· Nie powoła pierwszego lepszego 
kow8kiego: I pańitwowego w Rosyi, są od wieezne, są sformu- delegata społecznegu. Przestrzegać będzie ściśle, 

W piątek ubiegły zrara ukazał si~ w urzę- lowane '" pierwsz,ch paragr&fach kodeksu, są aby głoay doradcze nie wkraczały w dziedzinę, 
dowym org lnie T7.ądu Manifest N~jwyż~zy łącz- znane nam wszystkim Samowładztwo jest mo- której poruszać zakazuj'" Manif.,~t Najwyiszy. 
nie z k.r6tKim Ukazem d l Senatu; dopiero zaś że jed,ną formą rządu, wyłączającą wszelkie I 8ama wreszcie rada n· e będzie miała w 8pra
około god:t;. 8-ej wiecwrem tego dnia dodatek nieporozumienie co do atrybucyi i prtywilej6w. wach pra\1·odawcz.Ych głosu rozstrzygającego, 
nadzwyczajny • Prawit wiestnika> przyniósl re- W najV\ yŻI!?:ej instancyi prawoda.wczej, w radzie ponieważ zadanie jego polega tylko na opraco
skrypt Monarszy na imię ministra Bułygiua. I państwa, obejmującej kilkudziesięciu cz.lvnków, wywaniu i przyg<Jtowywan;u projektów. C~y; jak 

Przemó;viła rosyjsb prasa libHalna. W i- I d'y~kutowany ,jest projekt danego prawa; nait~· domyśla się "Now. Wrernia", rada ministra Bu-
mieniu społeczeństwa? Nie. Tym razem ująw- I puje głosowanie; wówczas Monarcha przychyla! łYliina ze swymi doradcami wejdzie w kadry 
szy ty:lo ster polityki, którą, jej zdaniem, na- l się do zdania -mniejs1.ości lub wi~kszości, i sto · ~ rady państwa, czy li też stanowić będzie samo
leży prowadzić zawsze wobec wszelkich kroków, i s 'l~nie. do teg) .PTojebt owego prawa upada lub : dzielną initytucyę, rz ,~cz obohtua. Ma już z gó
o których da się jako tako powiedzieć, że są Rtaje SIę prawem obowiązującem. Ot6ż Manifest I ry daną llyrektywę, ma określony charakter, ma 
c pierw8zemi krokami" w pewnym kierunku. Je- N ajwyż8zy (głasza, że ku od w;eczuej tej, trady- I ozn&?zony zakres, ma sformułowane zasady, m~ 
śli da się, choćby z trudem, powiedzieć, Że "krok cyjnej Samowłll.dzy Monarszej żadna nie sięgnie I wymIlrzone dokładnie atrybucye i przywileje. 
dan)", tedy natychmiast, pełną. parą, należy ręka, i nazywa czaślepionymi pycbą oraz źle my- Cbyba, że zdaje eię komu, ii dla rady mi
wołać w niebngl08_\ : dwa kroki, trzy, dziesięć ślącymi przewódcami ruchu buntowniczego, tych. nistl'a Buł,gina mogą być nieobowiąwjące wy
krokówl Nie od rleczy nawet przebąknąc, że- w8zystkicb, którzyby usiłowali ~loz ~rwać natu-I rO/źne wskazania Manifestu Naj,vyżBzego? Cbyba t 

niema jut odwrotu. DuŚć powi! dzi: Ć, że "Now. ralną łączuość z przeszłością, zburzyć istniejący że zdaje się komu, iż rada ministra BulygiDIl 
Wremill>, które w ~prawie HO boru, t. j. udtialu ustrój pań~twowy i zamiast niego utworzyć no- ,. stJ.Ć mote lub etan~ć po llad Manlf.:stem Monar-
przedstawicie1st .. a narodowego w pracach ną- wy zarząd na zasadacb obcych Oj zyź uie,. szym z dnia 18 go lutego? po nid zBsadniczemi 
do, pnyttąpiło do obozu liberalnego, nie zawa- . Wiele (statlliemi czasy mówi, nl i pisano l Jl~dwalina~i ~strojn. państwowf/?O Ros;yjskieguc -
hało się wykrzyknąć: Wiosnlzl - w połowie lu- o soborze. Gdy "Ruś> pnściła w obieg pogło- ~Ie podejmUjemy Sl~ wt6row~c takim złudze-
tegr. Trzebaż było nie żenowtć Hię i wołać skę, że w zasadzie nąrl pOlltan{)wił r.wołać ilO - Dlom. 
wprost: CI.p,rwied Rzecz wre~zcie charakterysty- bór, wiadomość wy"ołała sensacyę. Z ~majaczyJ ,Dl~ nas jest rzec.zą .i as~ą, że zaiąd.anie bez-
czna, ie jednakowym manewrem taktycznym znów prY.ed niejedną wyooraź 'lią - pierw8zy posredn~eg? ~akomu:DlkowaDla T.fonowI potrzeb 
wobec ostatnicb aktów woli Mouarszej pO~ł ll gt1- krok! Z -'"olanie "doradc~ego" s .. bi,ru nie byłoby '· lndnoścl D1e Jes~ am reformą, am nowator8twem; 
ją się-oba obozy. Jeden, liheralny, pomija n.e- żadnym pierwszym kr"kiem. Ni.:.: raz w oiągu ! U3t.n~cb komunIkatów ~ak~ch. składała ludnośe 
maI milczeniem Manifest Najwyższy i podnosi dziejów powdani doradcy. ludzie bezpo4rednio ' ~nieJ, nat() mJ~dt na plŚml? l w drukt1; złożyła. 
uo kwadratu znany ustęp z retlkryptu na imię świadomi potrzeh naroJu, stawali przed Tronem, Jch w r~ctl rządu poś.re?nl~ l bez~ośred~1O .sporo. 
minilitra; órugi, zachowawczy, wynosi na pierw- opinie swoje wyłu~zczali i - odcbodzili. To też Wy~tarc,zy prtypomUJ~c n,Iemałe .hczobme l war-
RZy plau tylko zasadnicze punkty Manifestu Naj- reskrypt NajwyźRzy, nie Rięgaiąc do Zacnych t?ŚCIOW~ refaaty komltetow ~olUlczycb w zakre-
wyższego, narzucając niektórym z nich również zasad nowycb, cobeych ojc~yź!lie', mówi o za- Sl~ donIOsłych spraw ekonomIcznych, a w ost~-
"hlstoryc~nt', epokowe> znaczenie. Wystarczy miarze Monarcby powoływania do udziału w przy- tUlch czas'lch ogromny materyał społ~czno.poh-
wziąć d" r~ki llltld1.iclDJ nnmer "Mosk. wiedo- gotowawczem opracowywaniu projektów praw tyczn~', dO<ltarczo.ny przez ~ra8ę rOSYJską· D~a 
mOHi". lud·t.i najg Idniejs7.ycb, obdM.rwnych zauLniem ł n.as ]eilt rz.eczą .1 aRn ą, ~e Ule ~orma naradzan~a 

Spróbujmy trzcźwo i spokojnie zdać sobie ludności I pr1.ez ludność , wybranych. Ionemi Sl~ (r:da m,Inl8tra Bułygllla nosI nuVf~ "Os~b01e 
I!prawę z s)'tua( yi, mocn{) zaćmionej krzyżujące- słowy: :MonaT! ha praguie "'y!!łucbać opinii przed _I SOWJtls.zczanJe"), lecz rezultat narad stanowI za
mi się w ,hwili obecllej oknykami: • Pierwszy lItawicieli, z wyboru, cd "jrzał.,"ch sił społeczeń- wsze ,jądro sprawy. 
kroki" "S,JrzecZD0śtl". <Tryumf konstytucyona- ~twa). bnemi jeszcze słowy: Monarcha pugnie, . NiedAleka zresztą przY8złość pokaże, jakie 
iistóv.!·, lO Wiosnal~, <Fakt historyczny!", a (hoć- przed udzielmiem sankcyi temu lub owemu za- p. m;llister spraw wewnętrzD.ł'cb zajmie stano
bv nĆJ&wet: ,Doniosłe reformJ l", jak podobało się projektowanemu prawu wysluchać opinii ne< Z)· ! wisk o wobec "wprowadzenia w życie reformy", 
«Gazecie. polskiej" niedzielnej zat}tułować nie- znawców w sprawach ogólno - państwowych. Wy- które sam MunarcbOl uznaje za "skomplikowane 
zmiernie luźną wiązankę niedających się Bprządz raz "sobór" nIe użyty; ale 1; Bumy odpowiednich l i trudne, ZWf!.żywBZ,! na niezbędne zachowanie 
z sobą pojęć I z8l1ad. Eltspeusować się na fer- tekst6w Manifestu i reskryptu urasta dokładny I niellarnszalnlŚci praw podstawowych państwa".-
wor taktyczny, sugestyjny, my nie widzimy do- obraz tradycyjnego Roboru. Jcldna tylko inowa-l Z l:hwilą powierzenia mu takiego dzieła, wszyst-
brej racyi; przeciwnie, bądźmy tylko w zgodzie Cy9. Wybór tych, któryeh Monarcba przed Tron kie oczy zwracają się na A. G. Bulygina. I spo-
z logiką - tem przynajmniej nie wprowadzimy PO~Oł8, pozostawi~ się społeezeń~twu, ściślej: I· 8Ó~ . zorgani.zowRDia tak niepJw.;lzedniej ~nst.Ytu-
w błąd i tak już w wystarczającej mierze zbi- d01rzalym społeczenstwa SIłom. NIe muże być CJl I nadamc obradom pożądanego przęblegn -
tych z tropu umysłów... obrany ktoś, nie należący do dojrzałego cdłrtmu I zalcż ~ ć będą w znacznej mierze od przcwodni-

Pfzedews:~ystkiem tedy nie tr~ćmy z przed społeczeóstwa., Glos. zaś. doradczy. ~br;mych i l cząC<lgo. t:j rsdz.ie pr~ygotowa~czo-dora~cz.ej. 
oczu, b trzy usta tnie akta woli !lI lUarilzej sta- powdanych me będzJe mIał oczywIścIe prawu, O Ile z posledzen rady pIsma rosYJsKIe da-
nowią, by tak rzec, jakby trzy komnaty jednego , porus:(ają.c sprawy ogólno-pań3twowe, zllproje- I W:lĆ będą mogły bezpośredn;e sprawozdania, de
gmachu; że aczkolwiek I!ą w ściEłym z sobą · ktować coś, co by naruszało .istniejący ustrój I baty mogą byci zajmujące. 
związku, a w charakterze i 8tylu sbarmunizowa- pań~twowy i zamierzało utwcrzyć nowy porzą-r 
ne, wszelako naclclne miejs(lc zajmuje Manifest dek, obcy ojczyźnie', Sądz:ć wolno, że petycyi, 
Najwyższy i że on tu włitśnie jest fudamentem, 1.rcdagowan,ch w tym duchu, uW7.gle,dniać nie - :-
bez któreg t) nie obejdzie się zgoła żadna refur- b~dzie nawet rada ministr6w, której Ukaz Naj·.I 
ma, będąca d1,iełem tejźe Władzy, która w Ma.- wyższy do senatu upoważnia składać życzenia, J 

KRONIKA TYGODNIOWA. 

Nieco o Warszawie,-Pożegn",nie Stllnislawa Libickiego.
Libicki, jako dzien!1ikarz. - Filharmonia warszawska, -
Czesi i "pereat" z Rajchmanem.-Dobroczynność lÓJzka.
Brak pieniędzy. - Strejki kolejowe, aptekarzów i rzeźni-

ków.-~więcenie niedzieli. 

Fan Ra~ch!La"l lalnie g03poda"zy w Filhar
monii \\ arszawslde.i, a ta gosp'ldarka odbija 
się echem bardzo przyk(em aż w Ł1dzi. O~o gro
no pierwszych . 8olist6yv z orkiestry Fil! a~monii 
ponuciło s voje s a lOwioka i wyjechało do Czech. 

Nie urządzali oni strejku, nie odwoływali Się 
do opinii publicznej, ale ze znakomitym dyrekto
rem pol~kiej ir s\ytucyi muzycznej nie mogli dłu 
żej wspólnie praeow:;ć, bo p dyrektor, za w8zyS~· 
kie rogi pruskie, które nieustanuie p'lwtarzają 
się w W. K.lię8twie Poznańskiem. za stałe nisz 
(zenie nilZW mia~t i wsi pohlltich, odwzajemnia 
się ·Warszawie i całemu krajowi te m, Że trz.vma 
ciem( a na stanowisku inspektora. orkiestry Fil
harmonii warszawskiej, w kfórej prze3ież i po
Jacy biorą czynny udział. 

Ten niemiec w Filharmonii rządzi się, jak u 
siebie nad Sprewą··· rrzepraszam, omyliłam się, 
wszakże Sprewa nic należy do prusaków ... prze-

mam 

prasz~m . bJ i nazwisko <prusak>· jest symnlo- nego" lecz ze smutkiem zaznaczyć musimy, że 
want! Ten nic.m:ec rządzi się jak szwab - ale nie na powitania, ale na p'liegnania nadeszła 
szwab znów nienawidzi tych uzurpatorów pru- cbwila. 
saków.. . Pan Libicki ustąpił z redakcyi <Kuryera Co-

Ot6ż ten niemitlc rządzi się wsz~dzie jak dr.iennego, który przeszedł w inne r~('e, . 
krzyżak, używa języka niemieckiegil w Warsza- Kilkoletni redaktor i wydawca wyżej wy
wie, centrze polszczyzny i udaje kulturtragera mieniooeg) pisma, w awojej odezwie do czy tel
rozKoaznej pieśni <Ach, du liebe Augn~tin" a pol- I ników zaznacu\, dlaczego zdecydował się na ten 
ska publi(}zn()ś~ pobłaźa p. Rajchmanowi i tej krok, prrykry dla niego, a z przemówienia tego 
idyotycznej Filharmonii nawet w tych czasach, tyle ialu i prawdy, tyle gorzkich łez i ironii pły
kiedy jest mowa o doniosłych zmiauach... nie, że \>v pr,)sL łamią one llajhartowniejsze serca, 

I oto potrzeba 8Ż graj kó tV czach6w, aby za - uajeuergiczniejaze jednostki. 
protestowali przedw tym nadużyciom wyjeżdża- 'Wobec obietnic i premiów, wobec tandety 
jąc zWarsza w,. bo p. Rajcbman nie pomyślał pism, liczących się z każdą prywf. t~, trudno p~
nad tem, żeby w ciągu trzecLlecia Filha.rmonii dzić żywot pismu niezależnemu i IlZczeremu, PI
obsadzić posadę, zajmowaną przez niemra, in- smu jasno w:;rpowiadającemu swoje poglądy, pi
nym, swojskim inspektorem. HUlU uie sprtyjającemu głupocie i bezczelnośJi 

C~e8i-artyści opuścili Warszawę, zrzekli się , lnd~kiej. . 
Jej dobrodziejstw. bo nie chc.ieli mieć tego 1"0- l Po za gr~nicami 'prasa jest utrzymywana 
dzaju zwierzchności, a p, R'ljchman króluje, jako I kosztem BtronulCtw politycznych, U nas kosztem 
wielki człowiek w Warszawie, jako wszech po- , jedno~t'3k. 
tężny władca polskiej muzykil I Ogół nie zawsze ocenia uczciwe dążenia. 

,Pereat, z nimI... Niech żyją czesi!... I prasy, która i tak w wielu wypadkach nie moie 
Tu też blaga zwykle bierze górę, a l) pra- I się wypowiadać i często cboruje na niemoc ... 

wych ludziach nie pamięta się długo, ale i oni Ogół łatwo da je się brać na lep obietnic, na 
znajcłują się w Warszawie i ta musi być z nich świecidła tandetne, na programy majaczące, ogół 
dumna,. uie pojmnje teg(\, że wydawnictwo dziennika po-

DJ tych osób wyp:lda nam zaliczyć p. Sta- ciąga za lIobą olbrzymie koszty, które tylko przy 
nisława L\~ickiego, redaktora <Kuryera Codzien- bardzo szerokiem poparciu mogą zostać pokryte. 



Z prasy r~syjskiej. 
,,~owosti" piszą: Jł W m,ieście krążą l>L..r

mnjące, .niewiadomo na czem oparte pogłoski o 
Ult;liliWOECi bezrobocia personelu robotniczego na 
kolei syberyjskiej. Mówią, jako'by lldministrarya 
miejscowa zachowywała 8ię wubec prawnych żą
dań rGbotników z.upełnie obojętnie i nie przed- 'I 
si\brała żadnych środków, w celu zapobieżenia i 
bezrobociu. Mówią, żerohotnicy dotycbczas nie l 
-otrzymali należnych .im pieniędzy mobilizacyj· I 

.nycu za r. z. Może być, .że wszystkie te 'P0l!:lu- i 
liki lIą przesadzoue, ale VI .edlug przYfłowia "Nie- I 
na d ymu bez oguia", n,iepodobnanie zwrócić na , 
llie llajpow.sżniejizej uwagi. BJĆ przerwa pra
'\Vidłoweg) rU0b u ,p )cią.gów na kolei sy beryjsk ' ej 
'w obecatm 8tad.rum wujny byłaby wielką klę
-ską, której stra8znyl'h .ll 'lstępstw niepodobna na
Wet sobie wyobrazić w cał'olj ich pełni. Społe
>czeństwo nasze i bez tego jest ta't wstrząśnięte 
.najróżnorodoiejszemi alarmami, że konieczue jest 
iaknaj prędsze wJJ aśnienie zasadności krąż~cych 
~ogłosek. • 

* 
Korespondent cZap~dn. gołos.a~ z Petershnr

ga dODos i.: "Prz.edstawicidom niekló:ych wyda
wuictw prowincyon.alnycb w tycb dniach zapro
ponowano wZli~oie udziału w naradach nad re· 
formą ustawodawstwa w pr3sie. Wogóle istnie
je zamiar zuac,znego uzupduieoia składu komisyi 
·przez nowy('.h członków, zarówno mianowanycb, 
Jak na osubiHte " aproszenie prezesa komisyi;rz. 
r. t. D. F. Kob("ki •. 

* 

uchwalenia. natomiast tekstu depeszy do Komi
tu ·ministrów. Pomimo protestu przewodniczące
go, który nawet opuścił sal~, wi~k8Z0ŚĆ p08tano
wiła wysłać na imi~ prezesa ministów Wittego 
telegram z :iądaniem równouprawnienia żydów, 
jako odrębnego narodu w państwie. Odrzucono 
nawet wniosek złagodzenia redakcyi depeszy. 
Prasa hebrajska twierdzi, że tu znamienny zwrot 
w syonizmit', który dotąd myślał tylko o spra
w ach pallil~tyń'8kich. 

ECHA WOJENNE. 

Siły liczebne dwóch armij, waLlzący'ch z so
bą pod Mukdeoem przedstawiają si~ podług źró
deł rOllyJsklch jak 1lIlSL'ilpujt: 

WUJsko 10llyjlikie, pod dowództwem genera
ła Knropatldna zostające, składa si~: z t:i lIybe
ryjskich i 5 eur(pejllkich korpu>:lów, 2 brygad 
stueleckich i kilku dywizyj niezalei:uycb. Ogó· 
łem reprezt:l.ituje to 350,000 tołnierzów, 1,000 dział 
i 25,OUO kl'nuicy. 

C,.tery armie ja"pońikie, 1icz~ce razem 237 
batdiunów, 51 szwadronów i 850 dział, wyno
tizą ugółem 280,000 żołoieży, a pudzlelune ~ą ~w 
ten 8J.1usób: Kuruki ua WSdll-dolem I!Ikrzydle /9 
bil.~ahonow, Nudzu w centrom 60 batalionów 
i skombino~\ ane ~krzydła zacbodnie Oku-Nogi 98 
t 3, ' a[lUuów. 

Prze\yaga rosyan byłaby uderzająca, gdyby 
generał Kuropatk n millł w8zystltie S I ły skoncen

. trowłl.ue ilU pulu walki uad Szache, ale tak me 
i jest. D.J ogólnej sumy 350,000 wli cZ( n~ je~t bu-

nacierających od północnej strony Mukdenu, ora~ 
wojsko pOllilkowe, ktÓl e , jak dziś donoszą, dą
żyło na plac boju. a było z drogi cofnięte w 
chwili krytycznpj. Być może przeto, iż do osło
ny przed wCljikiem Oku i Nogi, będzie mógł Kn
ropatkin użyć świeże liily, o których jednakże 
nie wiadomo, jak są duże. Odpareie tyeh mia
nowicie kołtlmn nieprzyjacIelskich, które atakują 
od strony Mukdenu i kolei, stanowi najważniej
szą część zadania, gdyż ewentualne przecięcie 
drogi odwrl)towej groziłoby poważnem niebez
pieczeń8twt m. 

* 
Paryski "Temps> otrzymał z Tananariwy 

wiadomość, że cała flota admirala Rożestwień
skiego opuściłi<l. wody Madagaskaru, kiernjąc siEi 
do Diibutti. . 

Diibutti, jEStto port francuski nad morzem 
Czerwonem; stąd wnoszą, że flota rozpoczęła po
dróż powr(, tną do Ellropy przez kanał Sncskl, a 
w dalszem cast~p8twie zjawia si~ wh,ść o za
miarza bYizkiego zaniechania wojny. 

Według tychże paryskich żródeł, za wska
zówkę p/)kojową uważane też być może cofnię
cie :f.l'1.mówitń materyału wojennego w fabrykach 
belgij~kich. 

Przepowiadają rozpoczęcie w przyszłym . ty~ 
go~niu układ'lw o zawieszeniu broni. 

Naturalnie, że informacye te należy przyj
mować z wielką l'strotuością. 

Telegramy 
I wiem wojsK.O, zajmująle: Tlclin, CharblD,osłania-

Podczas rzezi Vi" Baku, po1:l'ya, jak wiado- ją~c kOIDulllkacy~ kolejową I załoga Wladywo-
:mo, zmuszona do ostateczności, podała się do. dy- I ::;toku . 

Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

'łlIi<lyi. W ocl ,p m ·iedz.i na wyrzuty czynione mu 1 Zważywszy to wszylitko, otrz)mamy wynik, 
w pTa~ie , pol\)mai~ter bakińs\;i, Deminskij, daje i że armie, zmtlgające się pod Mukdentw, są moiej 
w l l ~c ! e, ~ ystosuw~nym do redakcyi gazety «Ka- , więcej liczebnie równ ? 

Petersburg, 10·go marca. Komitet ministrow 
na posledzeOlacb, odbytych 10 i 13 z. m. rozwa
żbł wniotlki ministra skarbu, dotyczące unormo
wania stosunków międ~y przemysłowcami aro
butu-kami, skupienia środków, zmierzaiących do 

lIpi.l ~ na8tę pujące obj sśnienif': «Wojsko nie było 
P: d muj~ kómendą~ wojska oa. własną rękę użyć 
łlle ul('głem, a policy i w Baku za mało. N a 389 
.dziesięciu terytoryum mif'ljilkieg(J wypa.da w Ba: 
kil jeden "pry~taw., na 78 jedeu wyższej rangi 
PolicyatJ t , na 20 jeden policy ant niższej rangi; 
Da ij lllill jeden pusteronek policyjny. Poli 
('yanCl ótrzymują mundur skarbowy, ale rewol
weró'w sbHbowjch nie otrzymują, dlatego, nie 
mogąc uawet z narażeniem i.l c'a nic wskórać 
przeciwko rozpasanemu tłumowi, Ilkryli się sami". 
R~dakcya dodaje do listu policmaj~tra uwagę, 
~e c z powodów od redakcyi niezależnych) nie 
tIloże dać żadoej odpowiedzi na te wywody. 

'I.-

Niezwykłe zebranie odbyło sł~ w Ekatery
Qosławiu. Uzyskawszy . zezwolenie władzy, zna
lle Towarzystwo • Ica· urządziło tu zjazd w spra
wie Emigracyi żydowskiej. Przyjechało 200 o~ób , 
liagle wystąpil jeden z· głównych przy~ó1ców 
iłyonizmu w R 'lsyi, inżynier U riszkin, z wnio
skiem zaniechania obrad w sfJrawie emigracyi i 

!'!!L -=. 

* 
Według danych, jakie są wiad ')me w obtc- tego (ellI w ministeryum skarbu i urzeczywi-

nej ebwiJi, ~d!lje się być rzeczą niema.l pewną, stnienia ich na drodze administracyjnej lub pra-
iz kolej z MUKdeuu do Telinu nie będzie mogła wodawczej. 
słu&yć do użytku cc faj ącej 8i~ "rUllJ, jest Ulla Pu rozw~ż,llliu danych historycznych, odno-
bowiem albo już zaJ\ita J)czez nieprzyjaciela, al- szących si~ du catej tf'j sprawy, Komitet wyra-
bo każdej gOdzmy zajęta być może. Do uz~ tk.u zil muiemanie, Ż 'J nast~pstwem zatamowania roz· 
zObtaJą v.ięc ·"droga mandar'yń~lu.':, oraz kolejka woju prawodaw8twa fabry(lzn~go było sprowa-
dujazdowa, prowadząca z ~"usknnu du Telin:;. dzeuie ruchu robotniczego z gruntu ekonomiczne-
Przestzeń z nad rzekI Hun <;btl do rrelina wynu- go, pod ~pływem agitacyi politycznej i policyj-
si 3 dni marllzu. W danycb okulicznościach pu- nych śrolków dzililania. 
trzeba b~dzle więctj czasu, gdyż wypadnie p l- Po obradach nad argumentacyą ministra 
chód o:!łaDlać dęzką WIOlką· Nale:iy bOWIem ~karbu, Komitet przyjął wnio.iek, dotyczący sku
pilmi~tać, . żl5 w ślad za ustępującą armią p08tę' I pienia czynności IDspekcyi fabrycznej w mini
puje Kurukl i Noud6U, gdy Uku l Nugi, a głów- · , Ilteryum skarbu, podd3nia w poszczególnych miej
n .e ten ostatni, usiłują odciąć przeciwnika od ł scowcściach nadzoru fa.brycznego pod ogólne 
'fltliria. Zwłaszcza povn;trzymanie naporu nrmii I kierownictwo gubernatorów. Komitet zgodził się 
Oku Lastl'ęcza powatną trudnoŚĆ. l równie~, że unormowanie stosunków między 

Pomocą dla armii cofającej- się pOWJllIen l przedsiębiorcami a robotnikami powinno być 
być korpus stojący w Telinie, który zapewne i dokonane na drodze prawodawczej. Poczytując 
wyjdzie llaprL.eciw, aby odpierać japończyków, ! za pożądaną modj fikacy~ przepisów, obowiązu-

I że gnał się Libicki ze swoimi czytelnikami A te nie kocbam rana Rajchmana, tylko ta- l czynności na pół litra z~py, którą biedacy cały 
~ pOduiel!ionem i dumDem cwłem, bu roboty swo- kicb, jak p. Libicki, ludzi dzielnych i zdrowycb. dzień opędzają. 
Jej dziennikarskiej nie sprzedawał za gotówkę, Łódź · w stosnnkll . do Warszawy opuściła I W takieh cZł\<;ach zażądano ze wszystkich 
tendmzyj własnych nie paczyl, krajowi chciał uszy i nic dziwnego. Bieda zagląda Dam ·w oczy. stron podwyżl.! Źądali jej .słusznie urz~dnicy 
"łut.} Ć WIernie. ' Łódzkie chrześciańskitl ' Towarzystwe dobroc'l.Yu- kolei Frabryczno-Iódzkiej i Warszawsko,wledeń· 

To td kguajł}c się z Libickim, jako reda.- D08ci zawiadomiło ogól, ż~ dalej-z powodu v y- skiej, Jeszcze t;łu~zni.e.i aptekarze, których trak-
ktorem , "R,zwoj· wyciąga do niego dłoń nie po- czerpania pieniędzy, ubiadów ani porcyj chleba towano dotąd, jak białych murzynów, a naj-
~egllalną, ale tę, klóra byłaby rada zatrzymflć wydawać nie b~rlzie_ słuszniejsze · było wymaganie rzeźników, gd7.ie 
,go przy dzienuikarNtwie pol~kiem jr.kuajdłużej. I Straszne to i biobowe wieści. --p-raca dosi~gd, 16 i 18 godzin na dobę, a jak 

Dupruwdy, zająłem się tak namiętme War- I przed ś'iViętami W !elkanocnemi t,) praca ta trwa-
StaWą, że na sprawy 10dzkie Diewit-le mi miej- Źeby choć jeszcze miesiąc, I·óki się w polu. la i pu 20 godzin. Nu:d puchły, wzrok przyt~-
IItca zo~tało w ua.,zej kl"uuice, ale nie dziwcie si~ roboty nie rozpoczną, wtedy lllużeby cboć trochę pił się znacznie, a rzeźnicy pracować musieli. 
emu Ł ... t k b d łatwiej· PlHh,}O- a dziś .. , my teraz w l)uZI a ar LO zwracamy Dtiwna pnr! tym wzgl~dero stworzyła się 

~\Vag~ na Warązaw~. Kto tylko z niej przy jeż- Czy można kołatać do kas fabrykantów już solidarno ść. PIękny LO objaw! OJy tylko nie 
ta, Mt.vcbmiast pytamy si~: i tak rozżalonych 7. powodu .długutrwającego występował nleuataunie w tych wypadkach, kie-

~h . - Hej dobrodzieju, powiedz-uo, co tam , sły- zawieszenia robót? dy idlie o napołu ienie whmej kies~eni. 
ac w WarszawiI! ó ., . d . śl -kó . C~y może zwr CIC Sl~ o rzemle Dl w l Jedoo racyonalue, co strejk ten ol'li~gnął 

\t' - Bił, co dycbać! Wiecie, doprawdy, nie kupców, którzy od paru miesięcy nic otrzymali u na~, to choć w c~\iści ś/Vlęcenie niedzieli. Oby 
leru nl~, ale... obstalunku? I. je~zcze tylko kupiectwo przyjęło ten warunek 

- Ale coL. A może jeszcze coś złożą adwokaci i h ka- I z~ kooiecZD) ! Wszak i pryncypałom i subjektom 
- Ale dobrze... rze? l ten wypoczynek zupełnie się należy, a jeżeli 
- Zkąd to wnosisz! d . l . . d 

n ·i Wszakże i oni nie pok ~yli deficytów wła- olhrzymi L mdyn eały świ\ici nie :tle ę l Dle o -
·oł.e ' . :- .n, ta Warszaw. a tak wygląda dziarsko, b lo t b l.. [ Ó t t b d·· 
'" az k D k ó sueg() budżetu. .etuwa ra...u ot""ar ye h ep Vi, o ::lm ar Zlej 
'ł:y ml lli~ przypomina mazure eot.ymy, t - {)iewieik~ Wari!6a w a. i ma e jllza. jes'Geza · Ł1dź uie 

wykrzyluje: . Właściciele domów wiele maj~ pustych lo· potrzebl1je si~ martwić o wygodę publiczności. 
Kocham -ciebie, ja twe dziecko, I kali, bankierzy nie robią obrotów, sło~e?J XX 
~ nl'jpierwej za to, i wszędzie stagnacya dhgotrwala, brak zamÓWIen, . 
. Ze tii czapk~ mazowi,ecką I a Dsdewszystko gotówki. ----
.Nosisz zucbowaWl I Ilkąd ma brać nadal ' Towarzystwo dobro-
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jących w zakresie ~m6w i 1łtTegków, Komitet ,dę, ,gdy Nogi 'urzeczywistnił szeroko zakreślony 
p08tarowił upowailli'Ć mi'Distra 1łKarJba 'tło utwo- ,plan -ataku, rosy·anie zaczęli się 'COfllĆ. 
rzenia org:mizacyi, której 7.adauiem będzie rOJ; - Korespondent <'Berliner Localanzeigera> do· 
ważanie l roz~trzygauie kwestyj, wynikających nosi ielegraftcznie: '8 dni i 8 nocy trwała bitw.a 
w zakład/lch prr;cmysłowych na. tle 'umów o naj- pod Mazdjantanem; osłanoiając kolej FUlizuńską, 
mit; dalej upowatUł6DO 'ministra do zmod"flko- 'rosyanie stoją niewzruszenie pod strasznym vg
wania pnepisów o bez'l"obociach li zmowach i za· niem szrapneli. 
pewnie nim rODotnikfflll możności ' leczenia się Przyczyny ,niepowodzenia. rosyan szukać na-
w szpitalach. le4y w st.a-ym systemie walczenia w gwartym 

Celem zredagowania projektów prawa po- ilzyku bojowym. 
8tanowi~no ,utworzyć pod przewodnictwem mini- Berlin, 10 marca. Wedl'ug cLocalanzeiger·a>, 
stra skarbu komisyę, złożon~ z osób Najwyżej cofanie iię oddziałów armii rosyjskiej rozpoczęło 
mianowanych i pr~edstawicieli wydziałów. Ko- się d. 6 b. m. wieczorem, Nogi dotar,I do Muk
misya I};)ędzie rozważała wyjaśnienia przemy- dt"nu wczor~j rano, nie zajął go jednak i ruszył 
slowców i l'(:)oOitników. Przewodniczący komisyi na półnot: Odwrót rosyan nastąpił wliKutek na
będzie upowainiony dO' pDwoływania do udziału tarcia centrum japońskiegl'l. 
"praeyO'sób, praktycznie obeznanych z kwe . ' ,Londyn, }O marca. «~jme8-> za'mi{ści jutro 
styąrobo,tllicz-ą. Projekty prawa powinny być artykuł TołstO'ja o przesileniu w Rosyi. . 
załączone łbdzie ,Państwa bez ,uprzedniego pO'- I Pary,ż, lO marca. Korespondent cJournal 'a) 
rO'zumiewania się z wl'd~iałami. 'Naudeau donosi t·elegraficznie z Mukdenu wie-

Uchwała została Najwyżej zatwier<VJ;'lna ,czopem 8 b. m.: Rosyanie cofnęli się na drug~ 
.5-go b. m. linię obwarowań. Pociski japońskie spadają 

P.et6l'ibmg, 10 marca. Wice minister spraw w odległO'ści 1500 metrów od li,nii kolejO'wej. 
wewnętrznych Vataci został mianowany człon- Zażarta walka trwa w dalszym ciągu i jest ns-
kiem specyalnej rady, ,plwołanej dO' rozważenia dzieja, że jei wynik będzie pomyślny dla rO'syan. 
potrzeb przemysłu rO'lnego. Tokio, 10 maFca, Ojama ~ donlJHi: Mukden 

lIeskwa, 10 maFca. Zebrało się około 20 tu został dziś ranO' zajęty; w pobliża wre w dal-
prezydentów i przedstawicieli miast celem O'mó- szym ci~gu zacięta. 'Fuszun zajęty. 
wienia z~ ,mierzO'nych prac, dotycz~cych przejrze- Tokio, 1-0 marca. RO'~yanie pOili adają dwa 
,nia uBtawy miejskiej z powO'du zjazdu prezyden- korpusy na zachód O'd Mukdelu. Japończycy 
tów zarz~dów miejskich. po zniszczeniu kalei, nacierają na ,p Hnor, :-:bli-

Bitum, 10 marca. W mieście panuje SpD' żywszy się na 5 ,mil do Ji'u8zunu. Japończycy 
koj, rucb pociągów ,został wznO'wiony. ,Lada zdobJli wiele dział. 
dzień oczekują przywrócenia .prawidłO'wej komu- Tokio, ]tO marca. 'Opodal 'Chingana japo.B-
nikacyi morskiej. . czycy w przeciągu kilku dni a,takowali npo'rczy-

B4w4łłl&6l'kałk, 110 marca. Na 2,elraniu Tow. wie rO'syan, znajduj~cych się na silnych pozy· 
opieki nad dziećmi za.stanawiano się nad ko- cyach. 
niecznO'ścią niedO'psszczania do tego, aby ml)- Dnia 9 b. m. f.08yanie zostali wyparci. 
dzież szkO'lna padała ofiarą gwałtów, jak to Japcń lzyCY stanęli na lewym hrzegu Chun-
miało miejsce w różnych miastach, i postano - che; ~zturmuią do sil.nych obwarowań "osyau. 
wionO' prosić wyŻiZą władzę administracyjną o 'Tokio, 1,0 marca. Japońozycy zaj.ęli l'ytę. 
przedsiliwzi~cie stosownych środków zapobiegaw Rosyanie uporczywie brO'nią fortjf.kacyj n3 pół· 
czych. noc od rzeki EIuncbe.. Wskutek śnieżyoy mu-

Groznyj, 11) .marca. W ~azetacb zamieilz- siano przerwać bitwę. 
czO'no uastępuj.ący telegram !Ros. Ag. Tel.: <o · Tokio, 10 marca. ,Odbyw3j~ się ni,ermaczDe 
marca w Groznym zapanowała niezwykła pani- Rtarcia. Niema zmiany ' w ogólnem :połQżeniu. 
ka: rodziny całe wyjeżdżają koleją w stronę R)- 'WO'jska posuwają się na ,północ, prawdO'pod{}
stowa. Blnków i kasy państwowej strzegą woj- spiesząc z pomocą. 
ska; pod miastem stoi warta.>. GlifIl, 10 marca. -przy bywający tu b. mie· 

Naczelni!t okręgn prosi Ag. Pet. o zaprze· szkańcy Purt-Artnra nżalah si~ na brak poży-
czenie tej depeszy. ,wienia. . 

Blinlk, 10 marca. Biblioteka publiczna sta- Do Dalniego napływają codz:ennie okręty 
ra si~, aby w bibliotece wolno byłO' mit:ć wszy- ,przewO'zowe z wojskami; stąd codziennie bywa 
stkie wydawnictwa cenzuralne ora.: Q znieSienie wysyłanych około 4;000 rannych japończyków. 
ograniczeń w zakresie otwierania bibliotek. W ei~ga O'statnich trzech dni przybyło 200 

W drukarniach wprO'wadzono 9-gDdzinny , jeńców, rOlfyan. 
dzień pracy. Na rzecze laoc-he puściły lody. 

Petersburg, 10 marca. Najpoddańszy telegram Londyn 10 marca. PO' O'trzymaniu wynsgw-
gen. Kuropatkina z d. 9 b. m: dzenia dla rybaków, Landsdowne dał piśmienne 

Dt.iś nieprzyjaciel nie stoczył poważniejszej zobowiązanie, że nie będzie występował z jakie· 
bitwy na zachodnim i południowym froncie na- mikolwJek preten~yami. 
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ministra rolnictwa i dóbr państwa Manebacb, 
oraz zaliczony do mm'steryum spraw we~nltrz
nych Rukawisznikaw. 

Kij6w, 11 marca. Izba s~dowa za koi el'} la 
sprawli Q rozruchach w dniu 5 sierpnia 1903 ro· 
ku. Z 26 ciu O'skal żC)Dych, ska7 a -: 0' na pozba
wienie niektórych praw i 8 miesięcy rot are~z
tanckich Tulpina i G Jide; na rok więzienia: 
'l'imoszczuka, pozostałych uniewinniono. 
, Wilno, 11 marca. «WiIeńiki WieBtnik> nie 

wychodzi. 

NiuGzwan, 11 Wlllca. Biuro Reutera donosi, 
że rosyanie wyparci zostali z Mukdenu. 

Fllszun odci~ty od kolei żelaznej, 
Rosyanie odst~pllj,! okolib,! górzyst'! poJe· 

dyńGzemi oddziałami. 
Rosyanie fortyfikuj% si~ pośpiesznie i po

wstrzymuj 'l naGisk japońGzyk6w. 
Wielkiej bitwy na tl'łaGh armii nie było 
Op6r w mitljsGowośGi na WSGhód kolei żela

znej zaledwie możliwy przez czas dłużSly, wsku
tek utru~nionego dowozu żywności. 

Gel rosyan, aby dotrzeó do Kirynu, może byG 
wstrzymany przez korpus japoński, kt6ry wyru
szył od rzeki Jalu. 

Kuroki wyrllSlył ku półnoGo-zachodowi i prze 
IDsyan na armi~ generab Nogi. 

Straty z obu stron ogromne. 

Waszyngton, 11 marca. "M Jrning Post:. d()
nosi, że poseł z Tl.lki& na pDdstawie tł)W mini
stra wujuy japoń:lkiegl) telegrafuje: DJ ostatnicb 
dwóch dOI straty japońikie wynDsiły 50,000 In
dzi. 

Paryż, !l·go marca. Biuro H&.YASa donosi: 
Przypu8zczaj~, że Delca~e O'dpDwie na zapyta
nie Ro~tanda o przebywaniu eskadry rosyjskiej 
Ja "uJ14ch ' Ma.dag.askaru, że F/'ancya zachO'wuje
neutralność w tychże samych waruukach, jak t~ 
zdarzalO" sili podczas wojny hiszpańsko - amery
kańskiej. 

E'łkadl'cl rosyjska etała. na kotwicy poza w0r
dami terytoryalnemi francuskiemi. 

Londyn) 11 marca. B:nro Reu~era donosi;: 
Książę i .Księżmt WaUi wydali O bi ad w pałacu. 
Melbom na cześć księcia bułgarskiego. Na obie
dzie byli obecni król i królowa. 

Berlin, · 11 marca. W Wilhelmhofćn, przyj
mując przysięgę od rekrutów pvlaków, cegarz~ 
Wilhelm wypowiedział mowę, w której pu dllosił 
waleczność obu stron wO'jujących na D.:llekim. 
W/lchodzie. . . 

Berlin, 11 marca. W Hali zebn:ni pnf.:s()·· 
rO'wie uniwersytetów nitmleckich naradzali siq 
nad ogóloemi kwe~tyami uDiwersytecklemi w!!ku' 
tek ostatniegO' zajś~ja. 

Londyn, 11- marca. W ministeryum d, spraw 
In iyj po :eCLn) rozłoż,}'ć na lat 23, zamiliS~ trzech,. 
8platę kontrybucyi nałożonej. nR Tybet. 8zych pozycyj. O godz. W rano otrzymałem wia- ~_II!!!~.I!II!II!I~"'!II!IIII!I!IIIIII_~~ ... ~~!II! 

domość, że nieprzyjaciel zajął Kiuzań, 020 wiorlit I Po dŁugich i cięŻKich cierpieniach, opatrzony 
O'd wscbodniej strO'ny Mukdeuu. BW. Sa~ramentami, zasnął w Boga dnia 10 marca 

U '1 . . ., l ś dk ł . Ś. p. Jan Szklaneok;, . Nabożeństwo. W ś~odp., dnia 8 b. m. o go-
II owallla meprzYJarle a ze ro owa y SIę przeżlwszy lat 4!i. Wyprowadzenie zwłok na no- • 

przeciw naszemn północnemu frontowi, c.elem wy cmentarz katolicki nastąpi w niedzielę o g. 3 dzinie 7 ej rano, z inicyatywy rubotników Tuw. 
wtargnięcia do Mukdenu i dotarcia do kolei. I po poludniu z domu pod nr. 28 w Widzewie. . akc. Heinzla i Kunitzera w W:d~ewie, 10Jtałl.l> 

Wi~ś S:ntajdzy, ~ g wiO'rst na północo-za- Na smutny ten obrzęd zaprasza .krewnych, I odprawione przez, ks. prdókta RyazHJa.. M ~ljno ' 
.cb 'u od Mukdenu, b, la w rpkach j'spończylów , znajomych i przyjacióŁ. pozostała ~ Dłeu~ulonym I wsklcgo, nlibJżeuBtwo z powodu zapaał~go pO' 

.., .J J" ż>!.lu Zona z dZiećmi. 265 którzy obecnie z niej ustllpili. _i�i ________________ iIii ' rozumienia pomiędzy Z . rządem Tuwarzystwa. 
Pod WSJą Tch( n:tuD, o 4 wiorlity na zachód a · pracownika'Di i na iut, n 'yę pc,m ~In ści 

od Uugpntnnu, do ęhwili obe<naj, t j . dO' godz. Otrzymane po południu. dalszej, na nowo rozp :lCzętei pracy _ N \ na-
g w., bitwa wre w dalsz.) m ·ciągu. Z/lbraliśmy Odea!, 11 marca. Na parO'statku '"Królowa bożeń~twie, rprócz :le~ranycu b IJl'J zo l1cznid 
dwa działa masbynowe i znaczną liczbę jeńcow. Olga" przybyli obrońcy Portu Artura w liczbie robotni! ó N, byli obecni zaproszeni: prezes ToW •. 

Pusuwanie s: ę sił japoń .kich W kieranku . pół- 27 <flcerów i urzędników oraz 2 kO'biety. akc. pan Jtll,uSZ Kun iher, dyrektor f>!bryk p. 
nocnym trwa w dalszym ciągu. Oddział japoński P08ród przybyły'ch znajdują się S~dzia wo- N. L-lkcnbach, a także p~p. J. J . .l1,iorkowski, W .. 
~ajął Ta~intun, o 10 wior~t na pólnoco zachód od jenny Wesoły, pO'rop,znicy: Daniłow i MatkDwcew, Z iele. ziń~ki, L, Komorncki i inni. 
ltl1cyi Cbu~zitaj. lejtuan0;: Iwauow XlV, PetrO'w, mechanicy: Te-

Petersburg, 10 marca. Najpoddańszy telegram rent'ew, Gl nka, . Komczyn, fę lz:a wojenny: 
gen. KUlopatkiua z d. 10 b. m.: . Twiordyj, podpułkownik Presnik, kapitan I kla, 

"W DO'Cy na 25 luteg,) (st. st.) rozpoczął się 8y Alekliiejew, kapitanowie II k'a~y: Chamienko, 
odwrót całej armii. W nocy nie walczono, lc>cz Ł!1zarew, Winter, Glik~fcl, sztahskapitan Llln-
strzelano z karabinów; kanoDada pojawiała się drll, lejtnanci: POIIOW, Strachowsk;, Podgórski, 
od czasu do czaIlu przez c8ł~ noo. w inżynierO'wie: Popław'lki, Berse, Awelan, micz-

Berlin, 10 mal·r.a. «B~rliner Tageblath dono- manowie: qar/lzyn, Ż~wajtas i robotnik GrigO'-
IIi telegrafICznie z Tokio d, 9 b. m,: WszystkIe 
5 armij japońskich działały według plaDu~ O'dda
wna opracowanego przez szefa głównego 8zta~)U, 
KodamIi· 

Najba-dziej krwawe bitwy toczyły się na za
(~bodniem skrzydle, gd,t.ie, jak widać, osobiście 
dowodził Kuropatkin i zgromadził najlepsze wO'j
lika rORyjskie. Rl)syanie przez długi czas pO" 
W/ltI'Z) my~ a'j natarcie japończyków, lecz w ~r_o-

riew. 
Petersburg, 11 marca. Członkami najwyżej 

utworzonej Komisyi pod przewodnictwem mini
stra syarbu, dla obradowania nad środkami 
polepszenia bytu robJtników fll.brycznycb, mia
nowani zostali: cz!1mek R'l dy państwa senator 
Szydłowski, Nadłowczy Pałaszew, ochmistrz Naj· II 

wyż8zego dworu Staweno, towarzysz ministra 
skarbu, senator książę Oboleń@kij, tO'warzysz 

SP08TRŻEZENIA METEOROLOGIOZNE. 
Stac;yi rentrabnej K. E. Ł. 

.... 1 ... I · e) .' ,; ... ~ a;o ' (o : "'-0 ""; o . ...:: .:: ~ ... '" S'd a . ~ Q "'c 
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ROZWOJ Sobota, etnl_ 11 marca 100·5 F. 
:.j ~', 

= .... 
S d Ok P' t k k' pracowai.a bieli:zny. ą ręgowy 10 r ows 1;- I PraClując przez dłuższy czas 

Wyro 1{jem z d. 21 lutego (6 marea) 1905 r. , postanowił: l) oglosić uparlIość kupclli \ w pierwszorzędElyeh pracowniach 
w Ł~dzi SZJ.uula-Bera ~apaczkińsldego (Sapocińskiee;o). I 
licząc począ.tek tejże 20 lipca star. stylu 190f roku; 2) Sapaczkińskiego osadzie- ,I w Warszawie, będąc rutynowa.ną 
w areszcie dla dluzników przy więzieniu w Warszawie, 3) opieczętować majlątek specyalistką w swym fachu, przyj-
SapaczkińskiegCl, gozie &ię okaże, 4) mianować Sędzią. Komisarzem upadłości członka muję bielizl'lę do szycia, którą wy-
8i1,QU G. A. Sobil'zewskiego, a kurat~rem adwokata przysięglego Wróblewskiego i 5) kOElywam stał'aDRie i szybko._ Długa 
ninii'jszy wyrok ogłosIć w drodze ustanowIOnej i opatrlyć wyrukiem natychmiastowej J 
wykonalności. 20 m. 3 - ~!J::-3- 2 

Za z~odność Stanlshw Wróblew,S'{;, adwokat prZYSi~g~y. . L~. borator lłm St. GÓRSKIEG.O 
Stosow Jie do art. 476 kr del su handlowego, knrator upadloscl kupca w Lod~J I warszawa, L!lszno J 2. ' 

Szmula-Bera Sapaczkińskie go (Sapocińskiego) l, ~;!n~c~~::;;;mw~~ta~~;~ćmie~k~t~~~:;~6 
I wyrob€}w, polieca: 

Wzywa 'l'l'ierzycieli upa~l·?go, ażeby w d. 7 (20) marL'a 1905 r. stawili s.ię osobiś~ie l AGATOl" tymolowy 
lub przez; petnomocnikow w WydZIale uproszczonym Sądu Okręgowego pIOtrkowskIe- ! proszek, 
~p o godzinie 1 ej po południu, celem przedstawienia potrójnej listy kandydatów na l " dla osób, 
:;yndyków tymc7t\sowych. I dbających o ZĘBY 

Kurator Stanisław Wróblewski, adwol!at przysięgły. 259-11 zdrowe i czyste 

I 
jest najlepszym dla dezyil-

- " lekcyi ust oraz zabezpiecze-

ZARZ AD- fiia zębów od prócllnienia 
~ i bólu. Cena 20 i 35 kop. 

Banku Handlowego w· łodzi I Żądać wszędaie. 52-30-11 

na zasadzie §§ 51 i 52 Ustawy Banku zaprasza niniejszem ! Kamrwahr wl~lówE;~~~ 
pp. Akcyonaryuszów na . powstraymuje wypadanie włosów, pobu- I 

i dza je do porostu, usuwa łupież i mi-XXXfI Ogólne Zwyczajne Zebranie 'I k~ObY. Cena rb. 2.25, 1.25 i 8e kop. 

W dniu 6 (19) kwietnia r. b. o godz. 4-ej po. pol. w gma- Adwoknt A ZiHI~n'~tl· ~hu Banku Handlowego w I.odzi przy . ulicy Sredniej pod : G. r I , ' 
11r. 3~6 I 16 odbyć się mające" I ~ .. 41 I 

Porządek dzienny: . DŁUGA ]l 21, 
1) Przedstawienie sprawozdania i bilansu za r. 1904. l przyjmuje sprawy do wszystkich I 
2) Zat\vierJzenie dywidendy za tenże rok. instrtucyj sądowych i administra-\ 

3) vVybór Członków Rady i Kandydatów. cyjnych. 1148r58I 

4) \(VY~~;a;~~~:~~: i I~~~~:~i z~el~bzljl~ej do sprawdzenia zdolny iPsOuTmRienZnEyBmNYaszynista \ 
:f» ZatwierJzenie kupna nieruchomości. 
6) Z:niana § 64 Ustawy. 

Do ucze3tniczf)nia w Zebraniu powyższem mają prawo I do większej maszyny paro-
.akcyonaryusz-e, ktl ·'_'.'3Y do dnia 30 (12) kwietnia r. b. złoż:} wej.- Oferty skłt:tdać w Admi
:.swoje akcye w kaaach: Banku Handlowego w Łodzi lub nistracyi niniejszego -pIsma 
-Oddziałów tegoż w Warszawio, Lublinie, Railomiu, Kielcach pod lit. M. O. 2-14. 258-3-2 

lub też o żs 0- amskiego Banku Handlowego w Peters-
burgu. . K"apelusze Bilety wejścia wydawane będą w lokalu Banku w Ło
·tlzi na trzy dni przed terminem Zebrania. Złożone akcye 
:zwracane będą po zamknięciu zebrania, począwszy ocl 7[20 ! 

-kwietnia r. b. SZTYWNE, 
~ MIĘKlE i 

Łódź, 26 (11) marca 1905 r. 262-1 -
Zarząd drogi żelaz'~ej Fabryczno-Łódzkiej 

l).i~iejszem zawiadamia wysylających ładunki, że na stacyi Łódź-Fabryc.zna 
Qnl3. l-go (14-go) marca 1905 rolm o godzinie 10:ej rano, na za
'Sadzie § § 40 i 8-:1: Ogólnej ustawy Rosyjskich Dróg Zelaznych, będą 
'Sprzedane z głośnej licy.tacyi niewykupione przez odbiorców towary, które 
przybyły w miesiąou grudniu, stycznill i lutym 1904/5 roku za fI aohtami: 
I{auszany 22~ wino, Sz. Benderski; Wa.rszawa W. 50088 wódki i koniak, i Fuks obecnie Openheim. i S-ka; Kirsanów 10.-140 kartofle, Nikołajew; 

ewel 3089 szproty, ŁodlDg; Burasy 17 prowlant, E. M. Tarasow dla 
A. M. Tarasowa; Ostrów S9~ z UWl wyroby rękodzielnicze nie przyjęte 
lirzez Beninsona. '. ' 

U waga. W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla 
do skutku, to powtórna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 
3 (16) marca 1905 r. o godz. '10 rano. 264-1 --

K k I 
Dla chrześciańskiej 

woda wyjazdu do od&ta,ptenia (d kwiet-O S 
kOi walsk.i i i lubiącej spokój i cz-ysiość rodziny, z po-

k nia r. b. 4 pokoje z kuchnią, - glsers I przedpokojem i wszelkiemi wygoda 
mi. Juliusza 30 m. 8. 245-3-2 

poltlca *~~~~~**~**** 

sKAROL SOMYĄ I 

~ MAGAZYiI MEBLI :ł!* 
..,,;: Zjednoczonych Majatrów Sto/ar- ~ 

~ 
skioh, 

k 26 PIOTRKOWSKA 26. 
ład Artykułów TeGh!liGzoYGh Ze- I Niniejszem podajemy do wil!.- ~ 

laza i Stali. I * domości Sz. Publicznosci, że ma- ~ p' ,,_ gazyn nasz, zaopatrzony w naj - ' ~ł..! 
____ lOtrkowska 192. 238-6-3 ~ świeższe fasony rozmaitych me- (L - I ~. bU własnego wyrobu_ Przyjmu- "li 

Ił 
.!<: jemy wSUllkie obstalu(lki w za- ~ 

d l · . ~. kres stolarstwa i tapicerstwa ~~ an e WIn I * wchodzące, po cenach przystęp· ~ 
. I ~ Dych. Z czem polecamy się Sz. ~ 

110 I ~l· Publiczności. Z poważaniem ~h 
'" ĄO:~~ąpienia. Oferty proszę ,kladać ~ 948-100- 69 , Zarząd. ~ 
'~r. "Rczwoju"- pod H. W. 214,-33' *****~~~~~* 

I -
!Modrrc Pikowe 
I Anłoni M;~;~ał. .; I 

Łódź, Piotrkowaka 141. 

ił Pol~~am~!II Pol~~amJIII 
na sezon bieżący na.il~pszy, najmodniej
szy m!lgazyn OJtRYC DAMSKICH i 

kc1st,umóW' spacerowych, ' 
DRABIKOWSKIEGO; PIOTRKOWSKA N: 163. 
Stosuję ~ię do n.owoczfs3yeh wymagań, 
mody. Roboty w'ykony'Vam z wlasnyctl 'i 
powi~n;Clnych milt~ry!l)ów z <;alą elegan
cyą I gus em. 223-6-3 

Biuro pro.b, 2~tniokielo, 
.owy·Rynek Ni 8. 

R ·d~ !uje prośb~ do wezystkloh wład_, 
" kweBty! przellledlenla, przyjQcła pod· 
d·'~8iwa, przywilejów, o' wydaw~nle p881-
p rtów. deklaracye o obro~a(>łI I dooho
Illleh handlowych, reklamaoye do dróg ze
laznych. (Sprawdza listy fraohtowe b:.s
płatnie), kon~rakty, tłómacllenłe, prlleplS1-
wr.nle dowodów I prywatDI\ k:JreBpond"'n

. 0Yę. Biuro otwarte od ge ~z. 13 raDO do 1(\ 

wiecIlorem. 2n4~'- 95 ' 

Kaucyonowane Biuro Na.uczyl'ielskle 

Feliksy Arleł-
w łJodzi • . ' .. III 

uJ. Przejazd Na 8. ~~ 

7 
=2L iłiS 

.:, 

Zakład Leczniczy ' 

Chirurgiem -~Dlk~lagiezBy 
w Łodzi, ul. Południowa HI 19., 
Pokoje pojedyńeze i wspólne. Ca
łodzienne utrzymanie wraz z lecze
niem 2-5 rb. dziennie. P~rady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynujący:- chirurg Dr. med. 
I!rueche, ~inekolodzy: Kaa._
ry Jasiński, Kaufman. 

Apteka 
do sprzedania w Warszawie; punkt pier
wszorzędny, dochód 17 do 18,000 rubli. 
Informacye u Adwokata Barcza w War
szawie, ul. Kapucyńska nr. 5.' 241-3 -2 

_~ r, . 

WJDorne Maslo Kujawskie 
śmietankowe, świeże, słabo solone, 
oraz bardzo dobre kuchenne i to
pione poleca skład masla Widzew
ska 62, dom w ogródku. 188-3-3 

Drobne ogłoszenia. 
ASkanas, p. Adwokata Przys., Cegielnil!.

'na 7. Sprawy sądowe. Pondy prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
w ladz 308-3-3 

Bryczka do sprzed'lnia. Skwerowa 10, 
stróż wskaże. 311- 3.-2 

Dwa pokoje z przedpokojem i kUl'hnią 
na parterze sa zaraz do wynajęcia, 

mogą być umeblowane; na żądanie cało
dzienne utrzymanie. Wia iomość w cu
kierni, ul. Konstantynowska nr. 18. 

317-2 .. -1 

Fortepian do egzercytowania u mnie 
w domu. Widzewska 10i m. 31. 

307-3sw2 
-Gramofon okazyjnie do sprzedania. Ul. 

Piotrkowska 107. 285-3ws3 

Kursy wiec,zorowA dla dorosłych. Ro
syjski, polski, niemieckI!. konwersacya 

i arytmetyka. Codziennie 8-10. Widzew
ska 104. 2021-8-5 

M lody człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. 1. 172-d-

M- ebli czarnych garnitur, pluszem kry
tych, do sprzedania.. Obejrzeć można 

od 10 do 2 ej, WSl'hodnia nr. 66, stróż 
wskaże. 316-6-3 

Osoba mloda, szyjąca zręcznie, poszu
kuje zajęcia. Oferty skladać w Ad

ministracyi "Rozwoju" dla "Mimozy". 
277-3-2 

Praluia bielIzny do $prZedllnia. Widzew
ska nr. 33. 309-3-3 

P ·trzebna kasyerka do sklepu monopo
lowego z kaucyą od 150-200 rb. Pen

sya miesięczna 8 rb. i całodzienne utrzy
manie. Bliższa wiadomość: Łódź, ul. Śre
dnia nr. 23 m. 60. 312-2.-2 

Potrzebna zaraz zdolna hafciarka do ro
bót kościelnych, do pracowni Klary 

Zajdl'l, Piotrkowska 119. 320 -2-1 

Potrzeline są zaraz zdolne staniczl!.rki, 
spódniczarki i uczenice. Konstant y

nowska 5 m. 5. 322 -2-1 

Sklepowa poszukuje miejsca do zakładu 
rzeźnickiego. Wiadomość w sklepie, 

Piotrkowska 188. 319 3-1 

S klep -ŚpożYWCZJ - dystrybucyjny z po
wodu ciluroby do sprzedania. Ul. św. 

Lui_~y 19. 310-2.-~ 

Znana przy uli<1y Nawrot nr. 34 kuźnia 
jest do wynajęCia. Wiadomość w sto

larni H. L. Szuberta, ul. Anny 24. 
315-3sc2 

Z aginąl paszport na imię Franciszki 
Kurowskiej, wydany z gminy Gospo

darz. 321-3-1 

Z powo iu wyjaZdU jest sklep do sprze
. dania. kolonialno-dystrybucyjny, z ca
lem nrządzeniem. Pasaż Szulca 34. 

- 323 2·1 

Za~inąt w poniedziałek .piesek mały, 
cza"ny, z białemi ~apkami, biale pod

gardle. Łaskawy znll.lazca zechce zwró· 
cie go za wynagrodzeniem na ul. Ogro
d~wą nr. 22 do plebanii. 318-2-1 
, 5 rb:-miesięcznie dla dwóch mlodycłr ' 
2 ludzi za wynajęcie pokoju umeblo
wanego z utrzymaniem zaraz. -Wjd~wsk&-
bo m. 2. . .: 295-:-4.-3 

lrAGAZYN MEBLI Ak T . Z c. OWI Jednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 183() 
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Zupełna Wyprzedaż. 
ZARZĄ·D 

• Sali . Licytacyjnej, 
Ul. Dzielna Ni 25, 

Fabr7ka w7rob6w powroźnioz7ch 

I.i<!<, .... ~_ .... ~.e_o·~ 
"... ul. PAŃSKA .M 9. ~ 958-r-12.o 

Poleca swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, TaśmJ~ 
Sznury, Siecie j t. p. 

Nowootworzona w Łodzi w dniu 1 stycznia 1905 roku 

Kawiarnia Warszawska. 
. przy ulac,. Konstanłynowskiej NI 22 

podaje du wiadomości, że z powodu likwidacyi sprzedaje 

Meble, Maszyny do szycia, PerfumerYę, naczy
nia kuchenne i różne inne przedmiot, po nader 
nizkiej cenie. 

posiada bilardy nowej konstrukcyi, wydaje obiady z trzech dań po kop. 20; oprócZ' 
tego w każdym czasie można dostać gorąc ych potraw na porcye. W niedzieIe~ 
wtorki i czwarJki Flaki. Kuchnia; prowadzona przezewnie, jako fachowego kucharza. l Przyjmuję również ob,talunki od' najwniejszych do największych do domów prywa
tnych z wlasnej prowizyi i z nakryciem lub z powierzonej l wykonywam jaknaj-
akuratniej. Z poważaniem 

Osoby, które powierzyły towar w komis, zechcą takowy w ciągu 
14 dni za zwrotem kwitów i zapłaceniem skladowego odebrać, w prze
~nym razie towar zostanie sprzedany przez licytacye. 250-6-2 

I 

~~~~~~*~~**~~~~~*I 
~" ~I W * ~ ilu~yancwln~ glUra a· gner ~ ! 
~ lIu~zy~ielakil i rakDl!lllQiCyjl1 ! i * ..... W Łodzi, ulica Piotrkowska 121. ..... ~ ! * Ma natychmiast do umieszczenia: nauozycieli, nauczycielki, fre- ~ ! 
~ blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleGa: ~ ! 
.sG buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, ~ 'l 
~~ agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- ~'" * kiego rodzaju slużbę domową., tylko z dobremi świadectwami ~ ! 
~ rekomenduje. 685-r-117 ~ I 
~*~** ~~*~~~~* 

I 

Dzielna II. a. .... Czielna U. ! 
WIELKA OSZCZĘDNOŚĆm Za 6 I 3 kop. sztuka. Pod;tł 7089 patentowl\ny l 
pływak do oleju. Jedyny w swoim rodzaju pływak i olej mojef1;o wynalazku. Czas 
trwania palenia 40 godzin, w ciągu jednego dnia zużywlł. się oleju za 1 kop. Knot I 
wystarcza na 3 miesiące. Olej nie rozszerza zapachu. nie dymi, pali się bez szelestl1, t 
nie pryska, szkla nie są zakopcone, pali się bez wody, funt kosztuje tylko 20 kop" a , 
więc taniej, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju oleje. Mój olej można nabyć: Ry- I 
nek Geyera 8, ul. Konstantynowska 13, ul. Franciszkańska 64 u Andrzeicza. Mogę l' 
gwarantować tylko za olej kupiony w tych składach. Knoty oddaje się darmo w wy-

mienionych kantorach. ł 

KADKA SKIE WIN A nlefals~o~ane, nie. za.wierające, żadnej I 
z wymlelllonych lllzeJ farbek, Jako to: 

~~~~ ____ ;;;;ii;;;;;~'~~~~~~~. Bordo, Fernambuk, Pal 'lny cukier, Fu-
tin, Nalewka z czarnych jllgol1, .Melwa, Kwiat maku, Sandołowe \trzewo, Koszewka, ! 
Drzewo kampechańskie, Kwas pikrynowy, Szafran. Potasz, Soda, Kwas salicylowy, l' 
Kwas borny, - za co gwarantuje M. D. Okoje""". Cena Za butelkę wina 

39-3-3 Paweł Jałos '~ yński. 

'i: 
Kto chce być rzeczywiście tanio i dobrze 

obsłużonym, niech się zwróci do 

! składu lamp 
~ 

ł M. BURAKOWSKIEGO 
Cegielniana 37. 

~ Wielki wybór lamp naftowych, ... 
12:10 gazowych i spirytusowych. 

- W niedzielę 12 ma'rca 

Koncert na sali. 
Występ pierwszor .z;ędnych artystów. 

WejŚcie 25 i 10 kop. Początek o godz. 4-ej. 260-1 

Kobieta. Lekarz Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 

Dr. St. LEWKOWICZ 
Dr. Bug~nj, Zdlglol 

wytrawnego lub słodkiego od 48 kop. do 2 rb. I 
Główny skład klukaskiGh i naturalnYGh win kaGhetyńskich (Ob!ai:,~~:r~~a l'>~i::gO). 

M D OKOJElłl ul DZI·elna lI'o II 1571 I Dla panów od 8-11 r. lod 6-8, dla 

Choroby kobiece i Akuszerya, 
mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3-5 ' popoł. 

10(i6-r-109 

WIOSNA. 1905, LATO. 

•. ił ,. .I'~ • 26-20 I dam od g. 5-6. c-125 

I W niedziele i święta od 9-12 I od 3-6. Dr. Jan Pieniążek 

Dr. I. Krukowski ! przyjmuje w chorobaoh IIOS.I\> 

Otwarcie Sezonu. 
Chorob7 wewn~trzne i dzieci~oe li . gardłla i uszu. 

Przyjmuje rano od lO-ej -11-ej 10 l pól rano i od 5 do 7 wieczorem. 

i od 4 - 51
/ 2 pO pol. Średn ia nr. 12. 

Lódź, ulica PiOTRKOWSKA M 88. I 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMOD~IEJSZYCH I . n2-0-8 

MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE. I MĘSKIE. POLECA-
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOi.\l SZ'\~O\VNEJ PUCLICZ- ': Dr: A. Steinb-erg 
NOSCJ, PISZĘ SIĘ Z POWAŻ\NIEM ! Benedykta oM 3. . 

IE. SZ!GECHEL I 7. kł d t d . t 
M'lgózyn ub:oi'ów męsłlich, damskich i dli~c;nnych. a a or ope yuno gunnas leizny 

• 
' (skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów l i mięśni i t. p.) _ . 

D-r Feliks . Skusi.ewicz 
Choroby skórne i waneryczn, 

IbNJw-X!l!ja Mę 'i 3. 
Przyjmuje: 12-11/~ pop. I 6-8 wieczorem, 

panie 5- 6 popolu. 507-d 140 ,. 

N
· - L G h lT' I Gabinet roentgenowsló 

~;r:lo:~·' ~~n rau~W~Al i (1""01. p"m',"I.m' R"ntg::; .. ~~:I) 

aSIO na et~:n~:I:::'d,";.Ł~.~!l.t~~dzewSka!6~II;O ~ 1 Dr. J. GRABOWSKI 

W nlgdzlele l święta od godz. lQ-1 pGp. 

Dr. A~rutiDI 
Choroby skórne i weneryczne. 

I 
M • choroby: gardła . nosa i uszów 

Administracya , przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-51/~ w. 
j 
I Nawrot 13 m. 8. 157-10-0 

Krótka ne. 9, 
Przyjmuje: rano do godz. 11, po południul 
od 6-1S, pauie od 5 6. 'IN niedziele od 

I ~~/~21/.<~~~~41/~ pop. .' 3~~:: 

p.l" •• ,.P'bll"~~·· z~!::~;~::~;.b!~,aÓm~~41!n"!~'k.w .. śwl.'. .' D-r -E -S~'-nn ~-n ~ P-. r[ 'I

i Dr. Mitt~l~ta~nt 
Bolone l kućhennę. kt'eln, śmietankę słodką, Śmietanę kwasną, mleko dwa •• U Choroby wewn~tnne i nerwowe, 

MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ J 

fazy dziennie świeże, sery w wyborOwych gatunkach, oraz mleko we flak?,- choroby Ii'Okórue. ('lróg Ino- mieszka obecnie przy H29 
ih'óh, które rozsyla się codgiennle dwa razy do domów bez względu na Il<)~c. czo-vv.ych i ~CIlcryczne, P.-ołr!!ro ....... kiaJ· oM 200. 

1604-r-57 CEGIELNIANA 14, - --
-ew we ii!fiDlII oil 11 - 1 i 4 - 8. 24.6-r-2 Przyjmuje od 8-91/2 r. i od 41/.-6'/, pr· 

------~--------------------------------------~-----------------------------------------------------~ J.O"'HOJlI~flll 1 [NHyno, " r\'!I. )ln,,~ ' 21) $eSpaJIH t.. fl l' .--'" 

--.... W---'-ł .... oc-IIl ... = ... i -,.-R"'o-z-w-o-ju-, c-c -P-r-z-eJ-' a-z-d-Ji-a-.- ----R-e-d-a-k-to-r---1 -'''-, J-d-.. -w-o-a,~W~.~C-z-.-J':'"· .~_-.-:k'::-:;l.~- -
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